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P tzegląd polityczny. 

Wiedeńska Izba posłów wzbogacona zosta- 
p czoraj nowym klubem poselskim. Posto- 
y Ausserer, dr. Derschatta, dr. Bareuther, 
Tegger, dr. Fusz, Garnhaft, Hock, dr. 
z ernerstorfer, Posch, Prade, dr. Reicher, 
Kay Stadłober, dr. Steinwender i dr. Wenz- 
Ro, p dotychczas członkowie klubu niemieckie- 
dowa Stąpili obecnie « tej partji i utworzyli 
nigun oa nazwiskiem  „Deutschnałionale Verei- 
twissi «trzy ukonstatuowaniu się tego nowego 
Wenda Parlamentarnego, wybrano dra Stein- 
tastenen przewodniczącym, dra Bareuthera jego 
MYatog 4, a dra Fusza sekretarzem. W piśmie 
raz nag Anom do klubu niemieckiego dano wy- 
Myy, 7181, Że pomiędzy oboma klubami utrzy- 
"azam 9 będą stale stosunki przyjaźne, A za- 
tępa iAdCI0nO się 6 gotowością przed- 
dowygh e wspólnych narad w sprawach naro- 


Rp lo się tyczy programu nowej partji, to jest 
tstępuj : 


Rio 


aoo w Austrji, jako bezowocną. Dla tego 
ji, 4dała nadania odrębnego stanowiska Ga- 
ucz czenia Dalmacji, chcąc tą zmianą kon- 
korzyść przynieść Niemcom i uchronić 
- tego, aby owe ziemie w ręku przeciwni- 
loj „Stały się środkiem do wykonywania trwa- 
towiii k iemeami przewagi. Wobec nieprzyjścia 
Bo zisz onstytucji do skutku i wobec dosłowne- 
liemiącij 018 się wymienionej obawy, jest partja 
Mprop 0 Narodowa term stanowczej przeciwną 
beraga eniu austrjackich Niemców do walki 
"eny oJnej i nie leżącej w sferze ich inte- 
a „ Partja niemiecko-narodowa uznaje, Ż6 
iejszych stosunkach nie można uzyskać 
*niarnej przewagi, przeciwna jest jednak 
Aby u steru władzy stał rząd partyjny, 
atom: 3 słowiańskiej większości. Pragnie ona 
r i pi zadu a oi moltalnegg, któ- 
w występując przeciwko Ni 
słyjtkio środki pośrednio py ANA 
iaee do utrakwizacji niemieckiego obszaru 
liejszości — l któryby bronił niemieckich 
W wala, cl w okręgach o języku mięszanym. 
Mienie © Prawo Narodowe, mieć będzie wy- 
Wapa -è partja na oku tylko względy podykto- 
Przez interes narodowy. 
fony, Ograniczona na polu narodowem do de- 
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« Sta, 19 w tej mierze zdanie. 
ntiwią ra Presse pisze o nowem tem stron- 
be na Czegóły jego programu naprowadzają 
b Progra Jl uderzające jego podobieństwo 
dzi się O antysemitów, zaś z tą refleksją 
t także pytanie: po co dla jednego i 
Ago kierunku tworzyć aż dwa odrębne 
Jestto zbytek nie najlepiej świad- 
„8 cze potnych siłach opozycji. Doprowadziła 
j, jak rie do tego, że składa się z nie- 
rudy ciu partyj i rzecz dziś nie pospo- 
Pry nitangg J”? zdać sobie sprawę z wszyst- 
a eu tyle re niemieckich, reprezentowanych 
anp É Mote łamów jednej parlamentarnej grupy, 
narod Tezwo; IŻ szanowna opozycja w dalszym 
ocr Owego JU wytworzy jeszcze nowe odcienia 
w Jwiścję „Wemieckiego charakteru, z których 
tap; nej p, dy znajdzie znowu swój wyraz 
zyj, »złoglią i. Czy i w jakiej mierze przez 
Ró. zdojnę,j Rowotwory“ wzmaga się w opo- 
AW, Bobję OSĆ do walki, nad tem widocznie 
wo dość WES łamią ci panowie. Bo i po co? 
Anicza cych, że przybędzie znowu kilku prze- 
joróy „1! sekretarzy lub innych t. p. ho- 
a re to godności tak wielkie za- 
Przynoszą piastującym je osobom.“ 


, Berlina | —— 

adj, j iskia „dzienniki donoszą, że prezes po- 
kię KIE ston -Eji kolonizacyjnej zawiadomił nie- 
Mo; Mi Nie ATZyszenia rolnicze o warunkach, pod 
dataa je k cy mogą nabywać rządowe kolonje. 
wi żawie z ować na wieczystą własność, albo 
wzi n mieć Pierwszym wypadku kolonista po- 
i niegięnie Jiko tyle pieniędzy, ile potrzeba na 
na wyda Jukòw i zakupno inwentarza, ale 
| re przy pewnych okolicznościach 
d „dawała pożyczki, od których, jak 
Mówjonej ceny za ziemię, kolonista 
rządowi po 30/, rocznie poczynając 
oku posiadania kolonji, przez pier- 
` ata pożyczka będzie bezprocento- 
Zez pewien przeciąg czasu kolonje 


dzi u 
Sad Płacą 


a dzierżawców postawiono 
ne. Powinni oni złożyć 
nemu czynszowi; powinni wy- 
amem gotówki wynoszącej 1/4, 
à : żadnych ulg w płaceniu czyn- 
% mieli, a przyznanie im ulg po- 


datkowych będzie zależało od komisji w każdym 
specjalnym wypadku. Wszelako jeśli dzierżawca 
okaże się dobrym gospodarzem, a po latach ze- 
chce nabyć na własaość dzierżawioną kolonię, 
to z ceny kupna będzie potrącona cała kwota za- 
płacona od początku tytułem czynszu. „Rozumie 
się samo przez się, że nabywca lub dzierżawca 
kolonji może być tylko niemieckiego pochodzenia." 

Widać a tego, Że rząd tylko w ostateczno- 
ści, z braku nabywców, zgadza się na dzierżaw- 
ców. Jednak pomimo nadzwyczajnych przywila- 
jów, przyznanych nabywcom, komisja znaleźć ich 
dotąd nie może. Rolniczy proletarjat niemiecki, 
uciekając przed ciężarami militarnymi i podatko- 
wymi, woli emigrować do Ameryki. — Niektóre 
z przyznanych przywilejów, np. wolność od opła- 
ty podatków i zwolnienie od opłaty procentów 
przez pierwsze trzy lata, nie są dozwolone usta- 
wodawczo, tj. przez parlament, Z tego powodu 
podniesiono przeciw komisji zarzut, że przekro- 
czyła swe atrybucje. Wszakże na te objekcje 
rząd nie będzie zwracał uwagi: skore nawarzył 
sobie tego kolonizacyjnego piwa, to musi wypić 
aż do dna, aż do zmarnowania całych stu mi- 
ljonów marek. — Potem się zacznie to samo 
da capo. 


Po polemice bośniackiej, którą wszexął Ber- 
lin dla przekonania pansławistów o niekonsek- 
wencji i dla wytłómaczenia im, że w Niemcach 
mają szczerych przyjaciół, kolej przyszła na stra- 
szenie Rosji Polską. Znać argumenta Norddeut- 
scherki nie pokonały panslawistów, nie ukoiły 
ich gniewu, skoro wypadło Niemcom sięgnąć do 
sajdaka po często już używaną strzałę „polskich 
aspiracyj". Monachijska Allg. Zćg umieściła na- 
desłany z Berlina obszerny artykuł, na który 
w dopisku od redakcji zwraca szczególną uwagę, 
jako na głos pochodzący re sfer nader kompe- 
tentnych. Bardzo żałujemy, że brak miejsca nie 
pozwala nam powtórzyć tego „kompetentnege* 
głosu w całości, ale przytaczamy najważniejsze 
ustępy, żeby z nich czytelnicy mogli osądzić sto- 
pień owej kompetencji. > 

„W Król. Polskiem — czytamy w Monachij- 
skiej Allg. Ztg — wzmaga się duch narodowy, a wzbu- 
rzenie umysłów w Galicji nie było nigdy tak silne, 
jak teraz (!!). Rząd austrjacki z największem zale- 
dwie wysileniem zdołał powstrzymać demonstracją 
przy pogrzebie Kraszewskiego, która miała się zmie- 
nić w wielką manifestację narodową. Spiewano p'e- 
śni narodowe i przypominano sobie walkę o wolność. 
Nadzieja w Polakach wzmogła się wskutek oczeki- 
wania wielkiej wojny europejskiej, w której ma być 
porachunek z Rosją. Tak zwanego „ruchu panslawi- 
stycznego* w Słowiańszoryznie południowej nie mo- 
żna nawet porównywać z siłą polskiej agitacji — 
przynajmniej o ile ztąd (t. j. z Niemiec) można o 
tem sądzić. Ruch panslawistyczny proteguje Rosja, 
agitacja zaś polska zwrócona jest wprost przeciwko 
rosyjskiej przemocy (Gewaltherrschaft). 

„Dla Niemiec i dla Austrji ruch rewolucyjny 
polski w Poznaniu i w Galicji sprawiał i sprawiać 
może kłopot tylko lokalny. A nawet Polacy w 
Galicji starają się codziennie dawać dowody awej 
lojalności dla Austrji, obok tego zaś nie Żenują się 
pod płaszczem tej lojalności zyskiwać coraz nowych 
zdobyczy narodowych. Jakiekolwiekby kto miał zda- 
nie o tych zdobyczach narodowych i o tej lojalności 
Polaków względem Austrji, musi przyznać fakt, że 
Polacy w ten sposób w ostatnim lat dziesiątku do 
państwa austrjackiego przylgnęli, że nie można na- 
wet myśleć o ich odłączeniu. Całe dziennikarstwo 
galicyjskie źle nawet przyjęło propozycję Knotza i 
Schónerera co, do oddzielenia Galicji pod względem 
administracyjnym. Słowem, ruch narodowy polski 
nie zawiera w sobie żadnego niebezpieczeństwa dla 
Austrii. 

Polacy w Poznańskiem i w Galicji, mówiąc o 
przywróceniu Polski, rozumieją przez ten wyraz nie 
tyle wyswobodzenie siebie z pod panowania niemie- 
ckiego, ile raczej wyswobodzenie swoich braci z pod 
jarzma rosyjskiego. Przeciwko powstaniom polskim 
w części Polski, będącej pod pod panowaniem rosyj- 
skiem, musiała Rosja zawsze szukać pomocy w po- 
stawie i postępowaniu państw niemieckich. Teraz 
Rosja musi więcej jeszcze dbać o tę pomoe, niż da- 
wniej. Zuchwalstwem więc jest i szaleństwem, gdy 
partja panrosyjska Katkowa pcha Rosję do działa- 
nia takiego, które zniewala państwo niemieckie do 
spoglądania z coraz większą obojętnością na swego 
dawnego sprzymierzeńca. 

„Rosjanie twierdzić może będą, że Polska jest 
równie niebezpieczną dla Rosji jak i dla państw nie- 
mieckich. Twierdzenie to jest bezzasadne. Już z sa- 
mych oświadczeń Puttkamera jest widocznem, że 
ruch polski w Poznańskiem nie zagraża weale istnie- 
niu państwa prusko-niemieckiego. Dla Prus jest on 
kłopotem, lecz wcale nie jest niebezpieczeństwem. 
A czyż jest niebezpieczeństwem dla Austrji? Jeżeli 
zapytamy się posła galicyjskiego lub patrjotę pol- 
skiego, odpowie coś o przywróceniu Polski w da- 
wnych granicach, ale z arcyksięciem austrjackim na 
czele. Przeto Galicja ma bezpośrednio lub pośrednio 
pozostać przy Austrji. Patrjoci polscy chcą połączyć 
Królestwo Polskie z Galieją, a Poznańskie uważają 
za stracone. W każdym razie rachunek wychodzi 
zawsze na szkodę tylko Rosji. Cóż stanie się dalej, 
jeżeli teroryzm szalonych panslawistów będzie się 
starał podburzać ludy przeciwko Niemcom i Austrji? 
Czyż to jest rzeczą niemożebną, aby te oba państwa 
dla własnej obrony chwyciły się Środka, który z8- 
chwiać może kolosem rosyjskim?“ 


Kryzis gabinetowa we Francji dotąd nie 
posunęła się ku załatwieniu, Parlament, który 
się był odroczył po upadku Gobleta, znów się 
zebrał, lecz ławy ministerjalne były puste. W po- 
niedziałek obiegały dwie wersje co do przyszłego 
rządu. Według jednej przyjdzie do steru gabi- 
net Duclerca, który już raz, krótko, był przezy- 
dentem gabinetu w r. 1883. Według drugiej 
wersji stary gabinet Gobleta byłby tylko eokol- 
wiek odnowiony w ten sposób, ża zamiast Dau- 
phina wszedłby Rouvier, zamiast Millauda—He- 
redia, a zamiast Gobleta—Devós. Jest także pra- 
wdopodobieństwo utworzenia urzędniczego mini- 


sterjum, À 
Ta kryzis nadwerężyła także stanowisko 


Gróvy'ego, któremu radykaliści zarzucają, że ko- 
niecznie chce się pozbyć Boulangera, ale znów 
agitacja, mająca wykazać jak bardzo w kraju je- 
neral ten jest popularny, wcale nie dopisała. 
W Paryżu odbyły się dopełniające wybory do 
parlamentu. Boulanger nie kandydował, bo już 
jest deputowanym, ale dla demonstracji dano 
hasło głosowania na niego. I otóż ta demon- 
stracja nie dopisała: na jenerała padło tylko 
88.539 głosów na innego kandydata, mianowicie 
na Mesureuxa 220.082. Telegram o tych wybo- 
rach Biura korespondencyjnego, umieszczony 
w Nr. 117 Przeglądu był błędny. Doniósł on, 
że na Mesureuxa padło 22.000, a na Boulangera 
38.500 głosów. Wyglądało tedy, że demonstra- 
cja udała się, tymczasem było inaczej, 
Zachwiało się także stanowisko Herbetta, 
ambasadora berlińskiego, Biorę mu zą ułe sta- 
ranie się o usunięcie Boulangera i opowiadają 
taką jego rozmowę z Gobletem w przeddzień 
upadku gabinetu. Będąc wówczas w Paryżu, 
Herbette rzekł do Gobleta: Spodziewam się, że 
rząd odrzuci projekt mobilizacyjny 23 „Dla cze- 
go?* — spytał Goblet. — „Bo on jest niebez- 
pieczny*. — „Jakim sposobem? Przecież Niemcy 
robią co się im podobna". — „Niewątpliwie. Ale 
też Niemcy to są Niemey. Im wszystko wolno“. 
— „Będę panu bardzo wdzięczny, jeśli zechc6sz 
przerwać tę rezmowę* — sucho rzekł Goblet. 


Według zawartej i podpisanej już konwen- 
cji turecko-angielskiej — o czem doniósł wego- 
rajszy telegram — Anglicy opuszczą Egipt 
z końcem 1889 r., ale w razie potrzeby gdzie- 
niegdzie zatrzymają załogi, 


"Z Rady państwa. 


(Posiedzenie wieczorne Is by posłów s d. 17 maja). 
Na porządku dziennym dalsze obrady nad 
budżetem. i 
Przy tytule „Cła: — wyłuszcza Siegl 
bardzo szczegółowo życzenie, jakie należałoby 
uwzględnić przy zawieraniu nowego układu han- 


dlowego s Niemcami w interesie pogranicznej 
ludności szląskiej. Życzenia dotyczą głównie 
artykułów „bydło“, „kamień“, „łupek“ i 
„drzewo“, 


Tytuł „cła* przyjęte. 

Przy tytule 14 „Podatek konsumcyjny" 
użala się Menger na rząd, który sajął nieprzy- 
chylną postawę w obec reform projektowanych 
w podkomitecie komisji budżetowej. Następnie 
wnosi rezolucję wzywającą rząd, aby sprawę 
służby djurnistów rządowych i autonomieznych 
uregulował w drodze ustawy. Rezolucję tę przy- 
jęto; podobnież uchwalono także drugą rezolu- 
cję — aby przy układach z Węgrami przyznano 
małym gorzelniom rolniczym należącym do chło- 
pów lnb spółek chłopskich te same przywileje, 
eo gorzelniom znajdującym się w posiadłościach 
większych. 

Szef sekcjj Baumgartner zaprzecza 
twierdzeniu, jakoby nowo wprowadzony system 
opodatkowania cukru miał być ruinę dla uprawy 
buraków. Przecież fabrykanci cukru oświadczyli 
się jednogłośnie za podatkiem od produktu, a 
tem samem zarzut, iż rząd Nie zwracał na fabry- 
kantów zgoła żadnej uwagi, nie ma Żadnej pod- 
stawy. Nie wina jest rządu, że buraki spadły 
w cenie — niech tylko cukier pójdzie w górę— 
podrożeją także buraki, Takie same były w r. 
1884 narzekania na rząd za zmianą podatku od 
wódki; tymczasem pokazało się, że ta ustawa 
popiera bardzo silnie gorzelnie rolnięze, a szko- 
dzi chyba wielkiej fabrykacji której nie ma u 
nas, a jest tylko na Węgrzech. 

Mówca zwraca się następnie do sposobu 
pobierania podatku konsumeyjnego od wina i 
mięsa — proponowanego Przez podkomitet — 
wedle tego miałby ten podatek w drodze ustawy 
wyznaczony być dla każdego kraju; w kraju 
znowu na powiaty i na gminy. Mechanizm to 
bardzo skomplikowany — trudny do przeprowa- 
dzenia, a jeżeli już teraz 08 jego rozkład są 
skargi to tem więcej byłoby ich później. Bo że 
repartycje tego podatku mie mogłyby być zupeł- 
nie dobre i słuszne — to prawie pewne, 

Hevera stwierdza ważność szybkiego ure- 
gulowania podatku od cukru 1 Zniłenia podatku 
gruntowego, którego obecna wysokeść jest nie- 
sprawiedliwa. (Oklaski po prawicy). 

Na tem rozprawy przerwano. © 

Fuernkrane wnosi rezolucją do rządu, 
aby ustawę z 17 czerwea 18417 o podatku kon- 
sumcyjnym od mięsa poddał rewizji — i aby 
wniósł na najbliższej aeeji projekt do zmian, 
z których najważniejszą ma być wykluczenie 
z ustawodawstwa austrjackiego systemu wydzie- 
rżawiania dochodów z podatku konsumcyjnego. 

Koniec posiedzenia o godz. 10 min. 10. 


(Posiedzenie Izby panów z d. 18 maja). 


JE. b. prezydent sądu apelacyjnego lwow- 
skiego br. Schenk składa przyrzeczenie, 

Prezydent Izby ks. Schónburg zaprasza Izbę 
na uroczyste spuszczenie na morze okrętu wie- 
żowego „Kronprinz Rndolf,“ które odbędzie się 
6 czerwca br. w obecności cesArza, 

Z porządku dziennego uchwalono ustawę 
o rozszerzeniu portu tryjesteń- 
skiego w drugiem i trzeciem czytaniu bez 
dyskusji. 

Następnie przystąpiono do drugiego punktu 
porządku dziennego, do ustawy kwoto- 
w ej. 

Sprawozdawca br. Coudenhove przed- 
stawił przebieg obrad deputacyj kwotowych obu 
połów monarchji i zaznaczył, że jakkolwiek pod 
względem merytorycznym nie przedstawia status 
quo dla Przedlitawji żadnego zysku, to jednak 
pod względem formalnym jest on postępem — 
bo przed dziesięciu laty nie mogły deputacje do 
żadnego dojść porozumienia. 

.  Poczem uchwalono ustawę kwotową w dru- 
giem i trzeciem czytaniu bez zlebaty. 

„ Koniec posiedzenia o godz. 12 — następne 
nieoznaczone. 


Naczelny Redaktor i Wydawca: Ludwik Masiowski. 
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(Posiedzenie Izby posłów z d. 18 maja). 


W dalszym ciągu dyskusji budżetowej przy 
tytule „sól* przemawiają Siegl i Pschei- 
den za ułatwieniem ubogiej ludności nabywa- 
nia soli bydlęcej i za zniżeniem ceny soli w 
ogólności. 

Ozarkiewicz wnosi rezolucję aby rząd 
1) ustanowił w Galicji trafiki z solą tańszą dla 
ludności wiejskiej celem uchronienia jej przed 
wyzyskiwaniem handlarzy; 2) żeby rząd przes 
wyrób soli bydlęcej i rozdawanie odpadków soli 
2a się do podniesienia chowu bydła 
w Galicji. 

Tytuł „sól* przyjęto — podobnie i tytuły 
„tytoń* i „stempel“. 

Przy tytule „loterja* rabiera głos dr. Ro- 
ser. Trzy demony — mówi on — mamy w 
Austrji demoralizujące właśnie najuboższą część 
ludności: demon wódka! demon deficyt! demon 
loterja! Zanim przejdę do właściwej rzeczy, mu- 
szę z żalem wspomnieć o ciężkiej atracie, jaką 
poniósł minister skarbu i kolektanki loteryjne 
przez aresztowanie wielkiego proroka Orlice'a 
(wielka wesołość) który z wytrwałością i pra- 
wdziwie proroczym duchem działał w interesie 
finansów Austrji. Lecz niechaj pan minister i 
panny kolektanki uspokoją się. Na miejsce Orli- 
ce'a powstał inny prorok, który będzie pracował 
jeszcze wytrwalej. (Wesołość). Mam właśnie pod 
ręką pisma dziękczynne wystosowane do tego 
proroka, a w niem znajduje się ustęp: Tylko 
przez pańskie znakomite obliczenie udało się nam 
wygrać trzy wielkie teraa po 14.000 złr. i 19 
tern po 4.000 słr. Dzięki Ci wielki mistrzu, oby 
Cię Bóg utrzymał długie lata przy życiu*. (We- 
sołość), Ten nowy esłowiek zowie się Feher 
i mieszka w Pesxcie ulica Franciszka Deaka l. 3. 
(Ponowna wesołość). 


Loterja jest grą, która pod skrzydłami o- 
piekuńczemi cesarskiego orła się wychowała i 
wysysa ubogą ludność ; jest grą oszukańczą, 
która spekuluje na zabobon i głupotę. Na ha- 
niebnym procesie o morderstwo Stockhammera, 
zrobił minister finansów świetny interes (weso- 
łość) i zapewne myślał sobie wtedy: „Oby tak 
było zawsze |* (Burzliwa wesołość). 

Czyż nie jest to hańbą dla Austrji, że z tak 
nieczystego źródła czerpie swoje dochody, a na- 
wet cesarska lista cywilna pokrywa się z tych 
dochodów ? Bismark powiedział o loierji: „To 
musi się raz skończyć; loterja jest hańbą dla 
Niemiec, to prawdziwie łajdacka spekulacja!” 
Hr. Cavour nazwał loterję una imposta sulla 
siupidita. Panowie wiecie, co znaczy stupsdita — 
głupota (wielka wesołość). Więc jest to podatek 
od głupoty. 

Dr. Juljan Dunajewski, profesor ekonomji 
społecznej na uniwersytecie krakowskim, nazwał 
loterję grą najpogardliwszą i najniemoralniejszą, 
(Głosy z lewicy: Słuchajcie! Słuchajcie! Czy to 
teraźniejszy minister finansów ?) 

Dr. Roser: To ten sam. (Żywa wesołość). 
Maurycy Jokai mówi: „Jeżeli kto wygra na lo- 
terji, to znaczy to tak samo, jak gdyby mu los 
powiedział; „Patrz ośle, inaczej nie mogłem ci 
pomódz!* (Głośna wesołość), Prezydent repu- 
bliki meksykańskiej Benito Juarez, zakazał lo- 
terji w Meksyku, a Voltaire pisał do ks. Fryde: 
ryka, późniejszego Fryderyka Wielkiego: „Znie- 
sienie loterji będzie jednem x największych do- 
brodziejstw dla ludzkości !* 

Od 25 lat prawie słyszę od każdorazowego 
ministra finansów, że on zgadza się z tem, iż 
loterja jest grą zgubną; ale smutne położenie 
finansowe nie pozwala na jej zniesienie. To sa- 
mo słychać od każdego sprawozdawcy general- 
nego, i żałuję mocno, że tym razem tak młody 
i inteligentny człowiek (dr. Bobrzyński), ofiaru- 
je się bronić tu przed nami loterji. (Żywa we- 
sołeść). Loterję możnaby znieść, gdyby tylko 
była wola po temu. Nie było w tym względzie 
nigdy lepszej sposobności, niż właśnie pod rzą- 
dami Taaffego. Dla czego nie zaprowadzą pro- 
gresywnego podatku dochodowego, dla czego nie 
podwyższą podatku od wódki? Wtedy byłoby 
łatwo znieść loterję. 

Święcenie niedzieli zostało w drodze usta- 
wy unormowane. Czy jest to święcenie niedzieli, 
jeżeli w tym dnia pozwala się na siedzenie 
w kolekturach loteryjnych i w szynkach ? (Bar- 
dzo słusznie | z lewicy.) 

Dziwię się, że posłowie duchowni strony 
przeciwnej tego jeszeze nie skarcili. Ja posta- 
rzałam i zniesienia loterji może już nie dożyję, 
nie przestanę jednak nigdy przeciw niej sta- 
nowczo występować. f : 

Mówca przemawia dalej do serca ministrowi 
oświaty, aby się starał o podniesienie poziomu 
oświaiy u ludu, bo im lud głupszy, tem więcej 
stawia na loterję. Następnie zwraca on uwagę 
na tak zwaną niebieską loterję, która szczególnie 
w północnych Czechach grasuje; jest to rodzaj 
loterji prywatnej, wymyślonej po to, aby oszu- 
kaństwem i szwindlem wyłudzać ludziom z kie- 
szeni pieniądze. Tak jak tu się mówi „die 
blaue Donau“, tak tam mówią „die blaue 
Lotterie“. 

„Mówią niektórzy zœ oburzeniem o Monte 
Carlo; czyż nie mamy my tutaj swego Monte 
Carlo z totalizatorem na Freudenau? (Bardzo 
słusznie!) Różnica między małą loterją a tota- 
lizatorem polega tylko na tem, że tam po pro- 
stu, a tu pod pokrywką noblessy wyłudzają 
z kieszeni pieniądze. (Wesołość i oklaski po le- 
wicy.) Proszę się tylko przypatrzeć manipulacji 
przy totalizatorze. Raz incognito wmięszałem się 
tam pomiędzy publiczność i cóż zobaczyłem ? 
Oto ta publiczność składa się z woźnych, słu- 
żących podupadłych, komisantów handlowych i 
gołowąsych smyczków, którzy putają rodzicielskie 
oszczędności. 

Smutna to rzecz, ża Jockey klub nie wsty- 
dzi się wzbogacać się pieniądzmi tych ludzi. 


Wschód słońca g. 
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Zniżył on cenę wstępu na wyścigi, byle tylko 


gra lepiej szła. Powiedział sobie: „Dozwólcie 
także maluczkim przyjść do mnie“ — i oni też 
przychodzą lieznie. (Wesołość) : 

Występuję dzisiaj po raz dwudziesty 
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cawarly — kończy mówca — przeciw  loterji 
nie osiągnąłem jednak żadnego skutku, a nawet 
moje występowanie nazwano śmiesznem. Rząd 
jednak — zdaje się — nie ma tego poważnego 
zamiaru, aby znieść loterję To jednak nu 
wstrzyma mię, dopóki będę posłem, od podnoszenia 
głosu przeciw tej ohydzie, tej hańbie Austrji. 
(Oklaski.) 

Stawiam następujący wniosek: „Wzywa się 
rząd, aby wniósł jeszcze w bieżącej sesji pro- 
jekt do ustawy o zniesieniu loterji, a zanim to 
się stanie, aby zaprowadził odpoczynek nie- 
dzielny w kolekturach*. (Żywe oklaski na 
lewicy.) 

Tuerk przemawia w tym sam duchu, 
zapowiada jednak, że jeszcze długo będzie mu- 
siał Roser piorunować przeciw loterji i będzie 
nawet obchodzić jubileusz swoich mów antilo 
teryjnych. 

Po przemówieniu referenta przyjęte tytuł 
„loterja* bez zmiany, a rezolucję Rosera przeka- 
zano komisji budżetowej. 

Następuje rozdz. 20 „Myta'. 

P. Garnhaft stawia rezolucję wzywają- 
cą rząd do zniesienia mostowego na moście Arc. 
Rudolfa na Dunaju. 

P. dr Stöhr zapytuje w jakim stadjum 
znajduje się przygotowana w ministerstwie re- 
forma należytości mytniczych. Mówca jest za od- 
powiednem i równomiernem rozdzieleniem myt, 
za zupełnem zniesieniem mostowego i usunię-, 
ciem systemu dzierżawy, który jest rakiem spo: 
łeczeństwa, albowiem wzbogaca jednostki ko- 
sztem ubogiej ludności. PRS 

Radzea ministerjalny Schuck: Rząd o- 
świadczył już w roku zeszłym, że w obecnem 
położeniu finansowem myt znieść niepodobna, 
oświadczył wszakże gotowość przedsięwzięcia re- 
formy z zastrzeżeniem, że przez to dochody pań- 
stwa uszczuplone nie będą. Ministerstwo finan- 
sów kazało sobie przedłożyć sprawozdania od 
władz skarbowych, rządów krajowych i władz 
autonomicznych tudzież odpowiednie dane staty- 
styczne €O do długości dróg, co do mostów i 
wysokości dochodów mytniczych. Ządania posta- 
wione przez dr. Stóbra zasługują na uwzględnie- 
nie. Myto mostowe możnaby znieść, gdyby uda- 
ło się podwyższyć odpowiednio myto drogowe. 
Pierwsze przynosi obecnie dochodu 600.000 zł., 
drugie 1,300.0/0 zł. Co do dzierżawienia myt, 
zachodzą wypadki, że dzierżawy ominąć nie mo- 
żna bez ogromnych wydatków. Uwagi dr. Stóhra 
wezmie rząd pod ścisłą rozwagę. 

P.Platz jest za zniesieniem myta w Ebers- 
dorf. 

Br Hackelberg żąda ułatwień dla o- 
płacających myto, przez połączenie opłaty dro- 
gowaj z mostową, oraz wskazuje na to, że sku- 
tkiem omijania omyconych dróg państwowych, 
jeżdżący zbaczają na drogi powiatowe i gminne 
i niszczą je niepomiernie. 

P. Fiegl wnosi rezolucję o zupełne znie- 
Bienie myt na drogach państwowych i mostach. 

Tytuł 20 przyjęto. 

Przy tut. 21 wnosi komisja budżetowa re- 
zolucję wzywającą rząd o przyspieszenie rewizji 
ustawy o cechowaniu z d. 26 maja 1886. 

Rezolucję tę popiera p. Kreutzig. 

Tytył 21 przyjęto wraz z rezolucją. 

Przy tyt. 22 “Szczególne opłaty od napo- 
jów gorących* — przypomina p. Proskowetz 
potrzebę reformy podatku szynkarskiego. Po wpro- 
wadzeniu tego podatku nędza i zepsucie przy- 
brały jeszcze większe rozmiary. Alkoholizm wzra- 
sta nieustannie, a stosunki jakie się wytworzyły 
oburzają każdego przyjaciela ludzkości. Sprawa 
nie cierpi zwłoki, a reforma musi być podjęta 
na podstawie zasad niderlandzkiej ustawy 0 po- 
datku szynkarskim, niemniej należałoby zwrócić 
uwagę na uchwały sejmu morawskiego w tym 
względzie. 

Podatek od piwa musi także uledz refor- 
mie nietylko dla wykorzenienia pijaństwa, ale i 
dla tego, że wkrótce nie będziemy mogli wywo- 
zić naszego chmielu. , A 

Przy tyt. 28 „Budynki dykasterjalne* dr. 
W rabetz podnosi, że budynek zarządu tyto- 
niu w IX dzielniey Wiednia stoi na zbyt drogim 
gruncie i musi być zniesiony. - 

Przy tyt. 25 „Drukarnia rządowa w Wie- 
dniu* konstatuje dr. Heilsberg, że po wie- 
loletnich usiłowaniach udało się doprowadzić do 
tego, że drukarnia ta nie robi już tak wielkiej 
konkurencji drukarniom prywatnym. Byłoby je- 
dnak pożądane dalsze ograniczenie tej kon- 
kurencji. 

P. Wrabetz jest również przeeiw temu, 
ażeby druki urządowe sporządzane były wyłącz- 
nie w tej drukarni. Mówca podnosi, że socjal- 
no-demókratyczny organ „Volksfreund“ utrzy- 
muje, że w tej drukarni panują anormalne sto- 
suuki, że robotnicy muszą robić po 15 i 16 go- 
dzin z rzędu i t. p. — i dziwi się, że jeśli tak 
nie jest, rząd dotychczas tych twierdzeń nie 
sprostował, 

Szef sekcyjny Possanner zaznacza, Że 
byłoby poniżej godności i bez skutku zresztą 
wdawać się z tego rodzaju dziennikami w pole- 
mikę, z której, jak doświadczenie uczy, wychodzi 
się zawsze z sińcami (wesołość). Mówca uspa- 
kaja Izbę, że wykroczeń przeciw ustawie o wy- 
poczynku niedzielnym i nadużyć pracy robotni- 
ków nie ma. 

Przy tyt. 26 „Monety“ poseł Tausche 
podnosi znowu kwestję zaprowadzenia drobniej- 
szych monet. Życzysobie wyjaśnienia w jakiem 
stadjum są odnośne rokowania z Węgrami i 
wnosi rezolucję, wzywającą rząd do przedsięwzię- 
<ia jak najrychlejszej reformy monetarnej, do z8- 
prowadzenia pólguldenowej monety srebnej, 2*/ 
centowej monety miedzianej, oraz do wypusz- 
czemia w obieg zapasowej półcentowej monety. 

Szef sekcyjny Niebauer oświadcza, że 
ma być zwołaną ankieta, która zajmie się wszel- 
kiemi sprawami dotyczącemi ustanowienia wa- 
luty. Czynności przygotowawcze już podjęto 
Co do puszczenia w obieg zapasów monety pół 
centowej, nie może mówca niestety dać pocie*,, 
szającego zapewnienia, jakkolwiek sprawę tę, na 
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zlecenie p. ministra, starał się położyć na sercu 
dyrekcjom skarbowym i ich naczelnikom. Ze- 


szłego roku wynosił zapas 12.000 zł, w tym 
roku wynosi 17.000 zł. Od wejścia w życie 
ustawy z marca 1855 dotyczącej pomnożenia 


monety zdawkowej miedzianej wybito 13 centów 
za 82.000 zł. — a w obieg udało się wprowa- 
dzić zaledwie trzecią część, mimo wszelkich usi- 
łowań. Dopóki będziemy mieli jako jednostkę 
monetarną guldeny, a jako jednostkę monety 
miedzianej centy, dopóty 1/ı centy nie będą 
miały żywszego obiegu. 

Poczem przyjęto tytuł 26 równie jak wszy- 
stkie poprzednie. 

Następne posiedzenie w piątek. 


List do Redakcji. 


Szanowna Redakcjo! i 
Poruszona w kilku numerach Przeglądu 
sprawa zabezpieczenia przyszłości ofiċčjalistów 
prywatnych skłania mię do opisania akcji pod- 
jętej w tej sprawie przez Tarnopolski Oddział 
Towarzystwa gosp. — Jednobrzmiące memorjały 
Oddziału z dnia 28 stycznia 1854 przesłane Ra- 
dzie nadzorczej Towarzystwa oficjalistów prywa- 
tnych i dyrekcji Tow. wzajemnych ubezpieczeń 
wyjaśniają dostatecznie motywa i cele Oddziału. 
Dosłowne tychże skreślenie uwalnia mię od dal- 
szych uwag. Brzmią one jak następuje: 
Szanowna Dyrekcjo! 

Zbyt często powtarzające się narzekania na 
brak dobrych, uczciwych, i życzliwych oficjali- 
stów spowodowały Oddział gospodarski Tarno- 
polski do zastanowienia się nad przyczyną tej 
zaiste wielkiej niedogodności, stanowiącej jednę 
z plag większych gospodarstw. 

Badania tego smuinego objawu doprowa- 
dziły nas do konkluzji, że jedynie brak zabez- 
pieczonej przyszłości oficjalistów jako naturalnej 
nagrody w starości za uczciwą i żmudną pracę 
jest główną przyczyną złego. 

W dawniejszych czasach, gdy urząd ofi- 
cjalisty przechodził z ojca na syna, łącząc ca- 
łym łańcuchem pokoleń rodziaę oficjalisty z do- 
mem chlebodawczego dworu, zabezpieczenie ta- 
kie wynikało z wytworzonego tym sposobem sto- 
sunku patriarchalnego, czerpiącego swą trwałość 
w dobrobycie szlachty, mającej prawie pewność 
zachowania majątku, i przekazania go dalszym 
pokoleniom. 

Z upadkiem majątków szlacheckich stała 
sią również przyszłość oficjālistów niepewuą. 
Taki stan rzeczy nie mógł też nie oddziałać 
zgubnie na moralną stronę tej klasy ludności, 
która widząc przed sobą ciemną przyszłość, nie 
mogła wyrobić sobie przywiązania do miejsca i 
do chlebodawcy, a nadto zmauszoną była nie- 
jako do zabezpieczenia sobie przyszłości w spo- 
sób nieuczciwy, za czem zrodzić się musiała nie- 
chęć i nieufność ze strony ehlebodawców, a w 
dalszem następstwie brak wzajemnej życzli- 
wości. 

Że tego rodzaju stosunek mógł tyko nie- 
korzystnie wpłynąć na moralną stronę u oficja- 
listów z jednej, na stan zaś interesów majątko- 
wych u chlebodaweów z drugiej strony, dowo- 
dzić jest zbytecznem. Nie rzadko też słyszeć 
się zdarzy, że ten lub ów zmuszonym był wy- 
dzierżawić lub sprzedać majątek niedający de- 
chodów, bo nieuczeiwych miał oficjalistów. a 
częściej jeszcze zdarzy się spotkać byłego ofi- 
cjalistę wyciągającego rękę po jałmużnę i na- 
rzekającego, że na stareść skazano go na kij że- 
braczy. Tak smutne stosunki spowodowały ofi- 
cjalistów wiedzionych instynktem zachowawczym 
do zawiązania Stowarzyszenia na wzajemności 
opartego, — i przyznać należy, że inicjatorowie 
tej zacnej myśli na uznanie zasłużyli. Dzis bo- 
wiem Stowarzyszenie to rozporządza znacznemi 
funduszami i pomimo, że nie doszło do siły od- 
powiadającej potrzebie, w znacznej jednak mie- 
rze przyczyniło się już do złagodzenia doli nie- 
jednej rodziny. 

Mimo całej jednak doniosłości i warteści 
zadań swoich nie mogło ono usunąć niedogodno- 
ści na wstępie wyrażonych. Oficjaliści bowiem 
należący do Stowarzyszenia, czują dobrze, że so- 
bie i tylko sobie samym, a nie chlebodawcom 
winni zabezpieczenie przyszłości, — zabezpiecze- 
nie, na które tylko małą cząstkę dochodów skła- 
dać się, a z którego tem samem na bardzo skro- 
mne dochody w starości liczyć mogą. 

Jakkolwiek więc przyszłość oficjalistów pry- 
watnych nie jest już tak ciemną, jak była da- 
wniej, stan moralny tej klasy ludności nie o 
wiele się poprawił, a stosunek z natury rzeczy 
tak bliski między chlebodaweą i ofiejalistą nie 
mógł się zmienić na lepsze. 

Nie zawadzi nadmienić, że prąd ogólny do 
życia wygodniejszego nie oszczędził też w swym 
powiewie klasy oficjalistów, których potrzeby i 
wymagania nie stoją w stosunku do dochodów, 


jakkolwiek zaprzeczyć się nie da, że w ostatni 
lat dziesiątkach skala płacy i emolumentów zna- 
cznie się podniosła. Mało też pozostaje na pła- 
cenie wkładek do Towarzystwa, bo potrzeby co- 
dzienne, wychowanie dzieci często wykwiutniej- 
' sze, jakby było potrzeba, a w ogóle życie nad 
stan, wyczerpują fundusze, zostawiając pustki, 
gdy wkładkę wpłacać przychodzi. Nie da się ró- 
wnież zaprzeczyć, że życie pozbawione widoków 
polepszenia przyszłości jest dobrym bardzo grun- 
tem do spładzania lekkomyślności i do przyjęcia 
za zasadę życia: „Tyle mego, co użyję*. 

Takie stosunki nie mogą wytworzyć zami- 
łowania do zawodu, przywiązania do miejsca i 
do gospodarstwa, życzliwości do chlebodawcy, a 
tem samem i zaufania do oficjalisty. OChcąe złe 
naprawić, trzeba usunąć przyczynę złego; przy- 
pisująe skutki raczej powyż przytoczonej przy- 
czynie, jak naturze ludzkiej, która, jakkolwiek 
do złagodzenia lub zwiększenia tego złego, sto- 
sowuie do indywidualnych skłonności znacznie 


przyczynić się może, do jego zupełnego jednak ! 


usunięcia przy najlepszych nawet warunkach nie 
wystarczy. 

Chcąc tedy wytworzyć klasę ofiejalistów 
gorliwych i przywiązanych do zawodu i do chle- 
bodawcey. trzeba, by oni podobnie jak w dawniej- 
szych czasach czuli przyszłość Swoję i swych ro- 
dzin zabezpieczoną przez chlebodaweów, trzeba 
również, by oficjalista wiedział, że zabezpiecze 
nie tej jego przyszłości zależnem Jest od Jego 
uczciwej i gorliwej pracy, jako nieodzownego 
warunku do spoglądania w przyszłość bez troski 
o siebie i o swoich. Tym tylko sposobem chle- 
bodawca mieć może dobrego i życzliwego oficja- 
listę, — oficjalista zaś widzieć będzie przed $0- 
bą cel w życiu, do którego w uczciwy sposób 
zdążać może. : 

Stawiając za wzór dawne czasy, pragnęli- 
śmy tylko wykazać korzyści urządzeń dawniej- 
szych, a tem samem jednolitość potrzeb i celów 
teraźniejszości z przeszłością. | 

Nie idzie jednak za tem, by dziś używać 
środków tych samych eo dawniej, bo jest rzeczą 
naturalną, że ze zmianą stosunków inne też 


środki użyte być winny. Dziś niepodobna żądać 
od chlebodawcy, by tenże utrzymywał niezdolnych 
do pracy ofiejalistów i rodziny tychże, by wy- 
chowywał synów i wyposażał córki, lub obdaro- 
wywał ziemią. — Zbyt wielkie spadłyby na o- 
wego chlebodawcę ciężary, i tym podołaćby nie 
mógł, gdyż wydatki tago rodzaju nie uwolniłyby 
go od potrzeby zastąpienia niezdolnych do pra- 
cy siłami młodszemi, coby obciążyło z czasem 
budżet wydatków nad miarę i możność. Jedynie 
rozkład tego ciężaru na wydatki coroczne byłby 
łatwym i możliwym, a do tego celu nadają się 
niezawodnie instytucje publiczne — jak: Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń i Towarzystwo 
oficjalistów prywatnych, jako posiadające agen- 
dę ubezpieczeń Życiowych i emerytalnych. 

Wprawdzie tworzenie w każdym majątku 
funduszu emerytalnego, podobnie, jak to jest za- 
prowadzonem w niektórych wielkich majątkach, 
mogłoby odpowiedzieć potrzebie, lecz fundusz 
taki, składany przez właściciela jadnowioskowe- 
go lub dzierżaweę, zależnym będąc od stanu in- 
teresów majątkowych tegoż, mógłby łatwó zmie- 
nić przeznaczenia, ratując w razie nagłej potrze- 
by raczej chlebodawcę, jak oficjalistów zasłużo- 
nych. — Takie też urządzenie nie wpajałoby 
ufności w oficjalistów, i cel byłby chybiony. 
Dla tego też jedynie instytucja publiczna, dają- 
ca rękojmię trwałości, nadaje się do tego. 

O ile jednak zasada taka może być dobrą 
i użyteczną, o tyle zastosowanie jej w praktyce 
natrafia na wielkie trudności formalne. TI tak 
w pierwszym rzędzie rozpowszechnienie tej my- 
śli między chlebodawcami i wpojenie w nich 
przekonania o jej użyteczności i o korzyściach 
dla nich samych wyniknąć mogących, nie jest 
tak łatwem. Z każdą bowiem, choćby najlepszą 
myślą, publiczność szersza oswoić się i wżyć się 
w nią musi, 

Sądzimy, że odpowiednim ku temu środ- 
kiem byłoby utworzenia w Towarzystwie wzaje- 
mnych ubezpieczeń działu emerytalnego, — naj- 
właściwszym zaś organem do pozyskania zwo- 
lenników, byłyby agencje, wyszukujące chwilę 
stosowną, jak n. p. przy sposobności przedkła- 
dania kwitów zwrotu, uważanych zwykle za do- 
chód, jakoby nieprzewidziany, i uspasabiający 
dobrze do zrobienia ofiary na korzyść ogólną, 
lub też przy ubezpieczeniu budynków lub zbo- 
ta, mogących służyć za skalę premji emerytalnej 
i t. p. Zdobyta raz jednostka dla takiej zasady, 
staje się równocześnie dobrym przewodnikiem 
w rozpowszechnianiu i rozszerzaniu myśli, przy- 
jętej już za swoją. 

Trudniejszem jednak byłoby ścisła i wszel- 
kie wątpliwości wykluczające określenie wzaje- 
mnych między chlebodawcą i oficjalistą obo- 
wiązków, i ocenienie, o ile one przez jednę lub 
drugą stronę dopełnionemi zostały, — bo o ile 
nieodzownemby było oznaczenie okresu lat słu- 
żbowych na jednej posadzie, nadającego oficja- 
liście bezwzględne prawo do korzyści zapewnio- 
nych wkładkami uiszczonemi przez chlebodawceę, 
o tyle nie byłoby rzeczą słuszną, by takowe ko- 
rzyści stały się udziałem nieuczeiwego lub nie- 
zdolnego oficjalisty, skoroby tenże dla braku 
odpowiednich przymiotów, lub złych skłonności 
nie mógł utrzymać się na miejscu przez sze- 
reg lat, uprawniających do funduszu emery- 
talnego. 

Nie mniej też byłoby niesłusznem, gdyby 
w skutek zmiany stosunków majątkowych chle- 
bodawcy, jak n. p. przez sprzedaż majątku, wy- 
dzierżawienie tegoż, ekspirację dzierżawy, lub 
zmianę systemu gospodarczego, lub nareszcie 
przez śmierć chlebodawcy, uezeiwy i zdolny 
oficjalisia pozbawionym został korzyści, na które 
liczył przyjmując obowiązek. Zawód taki byłby 
jeszcze dotkliwszym, gdyby chwilowa niechęć, 
lub niesłuszna ocena ze strony chlebodawcy, po- 
zbawić mogła oficjalistę takiego słusznis mu na- 
leżącej premji. Na wypadek sporów tego rodzaju 
musiałby zdaniem naszem istnieć organ £ wy- 
borów powstały, któremu przysłułałoby prawo 
rozstrzygania. QGłębszego zastanowienia wyma- 
gało by również określenie, na czyją korzyść 
przypaść by miały uiszczone wkładki w czasie 
pobytu oficjalisty uznanego ża niegodnego do 
korzystania z tychże, a z tem łączy się również 
potrzeba określenia, czy wkładki uiszczane mają 
tworzyć fundusz emerytalny pewnego majątku, 
i dla pewnej kategorji urzędników w tymże ma- 
jątku, tworząc zabezpieczenie, a raczej premję 
dla najbardziej zasłużonego w każdej kategorji, 
czy też wkładki wpłacone a nie zasłużone miały 
by przypaść na rzecz ogółu. 

Nie chcąc, by nas trafił zarzut, że przy 
istnieniu Towarzystwa oficjalistów prywatnych 
z natury rzeczy już założeniem swojem wskaza- 
nego do objęcia tej sprawy w swe ręce, z umy- 
słu takowe pomijamy w tem tak ogólnikowem 


| naszkicowaniu myśli, uważamy za potrzebne wy- 
ich |jaśnić przyczynę, która nas do tego spowo- 
d 


owala : 

Oto, ponieważ tu chodzi o ubezpieczenie 
funduszami chlebodawców, z któremi Towarzy- 
stwo wzajemnych ubezpieczeń w bliskiej. nie- 
mal codziennej jest styczności, a więc o wiele 
łatwiej myśl taką przy każdej sposobności podno- 
sić i rozpowszechnić może, jak Towarzystwo 
oficjalistów prywatnych nieposiadające tych wa- 
runków — cel więc o wiele łatwiej i prędzej da 
się osiągnąć. Nie idzie jednak za tem, abyśmy 
wykluczyć przez to pragnęli Towarzystwo uficja- 
listów prywatnych od czynnego współdziałania 
w tej sprawie. Przeciwnie uważalibyśmy za 
wielce pożyteczne, by te dwie poważne insty- 
tucje w tej sprawie porozumiały się i wspólną 
utworzywszy w tym celu agendę, wzajemnie się 
wspierały. Nawiązując na to wyż wyrażone ży- 
czenie nasze, uważalibyśmy za nieodzowne i 
konieczne, by warunkiem, nadającym oficjaliście 
prawo do emerytury przez chlebodawcę składa- 
nej, był udział tegoż w Towarzystwie ofiejalistów 
prywatnych, równający się o ile możności wyso- 
kością wkładki rocznej sumie wkładki przez 
chlebodawcę składanej. 

Byłoby to bodźcem do oszczędności, a tem 
samem i środkiem umoralnienia. Naturalnem 
takiego postanowienia następstwem byłaby ko- 
nieczność, nadawania posad tylko oficjalistom, 
należącym do ich Stowarzyszenia, za czem idzie 
pomnożenie zasobów dla przyszłości, w którą 
uczestnicy patrzeć będą mogli w tym razie z uf- 
nością i spokojem. 

„ Powyżej przytoczone uwagi spowodowały 
ogólne zgromadzenie Oddziału gospodarskiego 
Tarnopolskiego dnia 9 grudnia 1883 odbytego 
do powzięcia następującej uchwały jednogłośnej: 

„Oddział gospodarski tarnopolski uznając 
potrzebę zabezpieczenia przyszłości ofiejalistów 
prywatnych przez chlebodawców, upoważnia Radę 
oddziałową, by zastanowiwszy SIĘ nad sposobem 
wprowadzenia w życie tej myśli, porozumiała się 
bądź to z Towarzystwem wzajemnych ubezpie- 
czeń, bądź też z Towarzystwem oficjalistów pry- 
watnych, lub z inną instytucją, i wypracowany 


PRZEGLĄD z dnia 26 maja 1887. 


projekt przedłożyła następnemu Ogólnemu Zgro- 

madzeniu*. 

W zamiarze wywiązania się z poraczonego 
nam zadania, udajemy się do Szanownej Dyrek- 
cji z prośbą o światłe Jej zdanie i o poparcie 
naszych usiłowań, a opierając się na ogólnie 
uznanej, długoletniej, a zawsze dodatniej i ku 
dobru kraju skierowanej działalności Szanownej 
Dyrekcji, tuszymy sobie, że myśl powyżej wy- 
szczególnioną pod Swą łaskawą i światłą roz- 
wagę podciągnąć, i Swej pomocy do urzeczywi- 
stnionia dzieła udzielić raczy. 

W tem przekonaniu pozwalamy sobie na- 
kreślić następujące pytanie: 

Czyli Szanowna Dyrekcja uważa myśl 
wyrażoną w wniosku Oddziału gospodarskiego 
Tarnopolskiego za dobrą i użyteczną w za- 
sadzie. 

II. Czyli Szanowna Dyrekcja w tym razie 
gotową byłaby, podjąć myśl w przytoczonym 
wniosku zawartą, na posiedzeniach Rady nad- 
zorczej i na Ogólnem Zgromadzeniu. 

III. Czyli nareszcie Szanowna Dyrekcja 
gotową byłaby zająć się sporządzeniem odpowie- 
dniego statutu i wprowadzeniem tej myśli przez 
utworzenie odpowiedniego działa bądź to samo- 
istnie, bądź też w porozumieniu lub też wspól- 
nie z inną instytucją. 

Z Rady Oddziału e. k. gal. Towarzystwa gosp. 
w Tarnopolu dnia 28 stycznia 1884. 
Odpowiedzią owarzystwa oficjalistów pry- 

wanych na powyższy memorjał była uchwała 

Rady nadzorczej powzięta na posiedzeniu z dnia 

8 marca 1884, umieszczona w drukowanem spra- 

wozdaniu z r. 1864 z obrad Rady nadzorczej 

tegoż Towarzystwa treści następującej : 

P. Smutny postawił w imieniu komisji pe- 
tycyjnej wniosek, aby na memorjał Oddziału go- 
spodarczego z Tarnopola dać następującą odpo- 
wiedź : 

Rada nadzorcza Towarzystwa wzajemnej 
pomocy oficjalistów prywatnych, uznając w Zaga- 
dzie podniesioną myśl zbliżenia stosunków służbo- 
dawców z oficjalistami prywatnemi za zbawien- 
ną, nie uważa jednak projektowanego sposobu 
tworzenia osobnego funduszu emerytalnego w o- 
gólności, zaś projekiu tego pod naprowadzonemi 
w memorjale warunkami w szczególności za sto- 
sowny, a to z powodu: że oficjaliści prywatni, 
dbali o sweję i swoich rodzin przyszłość, zawią- 
zali już samoistne na statutach oparte Stowarzy- 
szenie pod firmą: „Towarzystwo wzajemnej po- 
mocy oficjalistów prywatnych,“ które w kraju już 
od lat 16 istnieje. Rada nadzorcza Towarzystwa 
wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych za- 
znacza, że najlepszym środkiem uzyskania do- 
brych, rzetelnych i prawych oficjalistów będzie, 
jeżeli pp. obywatele i służbodawcy zechcą do 
istniejącego już Towarzystwa wzajemnej pomocy 
oficjalistów prywatnych jako członkowie wspie- 
rający z pewnym rocznym datkiem pieniężnym 
przystępować, ewentualnie za swoich ofiejalistów 
pewną cyfrę udziałów dla zabezpieczenia im 
przyszłości opłacać — a tem samem podadzą 
z góry dłoń de ściślejszego węzła solidarności 
między służbodawcą a oficjalistą, opartego na 
wzajemnym, dobrze pojętym i zrozumiałym in- 
teresie obopólnym. 

Drugim środkiem do wyż wskazanego celu 
wiodącym jest przyjęcie przez służbodawców o0- 
gólnej zasady, że tylko ów oficjalista miejsce i 
zajęcie znaleźć może, który należy już do Towa- 
rzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów prywa- 
tnych, a na którego ostatecznie p.t. służbodaw- 
ca wpływać powinien, by tenże pewną liczbę u- 
działów do Towarzystwa tego regularnie 0- 
płacał. 

W ten więc sposób, jeżeli oficjalista pry- 
watny traktowanym będzie z godnością i uzna- 
niem, na jakie praca jego zasługuje, a z drugiej 
strony, jeżeli ten ofiejalista będzie widział, że 
przyszłość jego i jego rodziny jest zaopatrzoną, 
naówczas nauczy Się z pewnością dobro swego 
służbodawcy za własna Swoje dobro uważać i do- 
łoży wszelkich starań, by takowe jak najmożli- 
wiej wysokie dochody niosło. 

Odpowiedź zaś Towarzystwa Wzajemnych 
Ubezpieczeń w Krakowie brzmi, jak nastę- 

uje : 

Po L. 4317. Kraków 5 września 1885, Do Sza- 

nownego Oddziału Tarnopolskiego Tow. gespo- 

darskiego galicyjskiego w Tarnopolu : 

W odpowiedzi na list Szanownych Panów 
z 1 b. m. mamy zaszczyt donieść Im, że po do- 
kładnem wyrozumieniu i zbadaniu Ich memorjału 
z 28 stycznia b. r. przyszliśmy do przekonania, 
że praktyczne sprawozdanie emerytury dla ofi- 
ejalistów prywatnych połączone z zabezpiecze- 
niem bytu familji na wypadek ich śmierci lub 
niezdolności do pracy, leży po za obrębem na- 
szego działania ubezpieczeń na życie. 

Stawiliśmy się w ciężkie położenie prywa- 
tnych urzędników i odczuliśmy je należycie, dla- 
tego tem przykrzejszą jest nam świadomość, że 
wypełnienie wymagań w wymienionym memo- 
rjale zawartych, jest dla nas niemożliwem. 

W niektórych pojedynczych wypadkach mo- 
że ubezpieczenie się oficjalisty na wypadek śmier- 
ci, lub zabezpieczenie sobie renty na starość, 
przynieść wielką ulgę familji pozostałej, a wzglę- 
duie samemu ubezpieczonemu oficjaliście, jedna- 
kowoż jedno i drugie wymaga stałej opłaty pre- 
mji, a wybór odmiany ubezpieczenia jest od 
opłacającego raty zawisłym. Jeżeliby urzędnicy 
prywatni za wpływem Szanownych Panów przy- 
stępowuli we wielkiej ilości do wymienionych 
kombinacyj, wtedy my bylibyśmy gotowi z na- 
szej strony wszystkie możliwe porobić ustępstwa. 
Z poważaniem podp. Słonecki. 

Po przedstawieniu tak przeprowadzonej ko- 
respondencji, powzięło Ogólne Zebranie tarno- 
polskiego oddziału Tow. gosp. na swem posie- 
dzeniu z dnia 18 lutego 1886 r. następującą 
uchwałę : 

„Ogólne Zgromadzenie oddziału gosp. tar- 
nopolskiego uchwala: 

W celu zabezpieczenia przyszłości oficjali- 
stów prywatnych, zawiązuje się Stowarzyszenie 
właścicieli i dzierżawców, którzy się zobowiązują: 

a) Nadać posady urzędników gospodarczych 
li tylko oficjalistom należącym do Towarzystwa 
Wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych, o ile 
ci oficjaliści z powodu wieku nie są wykluczeni 
od prawa należenia do Towarzystwa Wzaj. pomo- 
cy ofiejalistów prywatnych; 

b) Przystapić do Towarzystwa Wzaj. po- 
mocy ofiejalistów prywatnych jako członkowie 
wspierający z wkładką roczną w wysokości przy- 
jętego zobowiązania; 

c) Wkładki przez członków Stowarzyszenia 
wnoszone, składane będą do kasy tarnopolskie- 
go oddziału Tow. gosp., który takowe z końcem 
każdego roku odeszle do kasy Towarzystwa Wzaj. 
pomocy oficjalistów prywatnych przy wykazaniu 
członków Stowarzyszenia, którzy wkładki uiścili. 

Niezwłocznie po powzięciu powyższych u- 
chwał 14 członków iurnopolskiego oddziału Tow. 
gosp. podpisało deklarację wpłacania jako człon- 


kowie wspierający rocznej wkładki do kasy To- 
warzystwa Wzaj. pomocy ofiejalistów prywatnych, 
zawiązując się tem samem w Stowarzyszenie 
w duchu powziętych uchwał. 

Rozszerzenie tego Stowarzyszenia na kraj 
cały byłoby niezawodnie bardzo korzystem za- 
równo dla oficjalistów jak dła chlebodaweów. 
Sprawa ta w ciasnych granicach jednego oddzia- 
łu w ten sposób załatwiona, może też za pośre- 
dnietwem dzienników ciasną tę granicę przekro- 
czyć i szersze znaleść poparcie, a może też i 
ulepszenie. 

Myśl załatwienia tej sprawy wedle proje- 
ktu p. Jędrzejowicza, opisana w nr. 114 Prze- 
gladu byłaby niezawodnie bardzo dobra, gdyby 
nie obawa, że prędzej czy później rozbić się mo- 
że o brak trwałości majątku chlebodawcy. Za- 
chwianie się w interesach, sprzedaż majątku, 
ekspiracja dzierżawy, zmiana przez Śmierć lub 
inną okoliczność wywołać mogą przerwę w regu- 
larnem płaceniu wkładek, zależnych wedle pro- 
jektu p. Jędrzejowicza od bytu i możności słu- 
żbodawey. — W czasach tak ciężkich warunków 
rolnictwa, obliczanie korzyści na 85 lat z góry, 
nie daje dostatecznej rękojmi i pewności zabez- 
pieczonego bytu dla oficjalisty, który o nieprzer- 
wanem utrzymaniu się służbodawcy przez tak 
długi szereg lat przy ziemi powatpiewać może. 
Projekt oddziału tarnopolskiego usuwa tę niepe- 
wność, robiąc ofiejalistę samego odpowiedzial- 
nym za ziszczanie wkładek, — służbodawców zaś 
obowiązując do nadawania posad jedynie człon- 
kom Towarzystwa Wzaj. pomocy oficjalistów pry- 
watnych, wkłada na nich poniekąd obowiązek 
przyczyniania się do opłaty rocznych wkładek 
bądź bezpośrednio, bądź też przez odpowiednie 
podwyższenie płacy na wzór systemu zaprowa- 
dzonego w dobrach JW. Marszałka krajowego 
hr. Tarnowskiego, — praktykowanego również 
od dawna w innych majątkach, — Dobry zaś 
oficjalista będąc zawsze poszukiwanym, będzie 
zawsze w możności uiszczania wkładek, bo utra- 
ciwszy jedną znajdzie rychło drugą posadę. 

Poznanką hetmań ska d. 22 maja 1887. 

Jan Vivien. 


KRONIKA. 


Lwów, dnia 25 maja 


Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Ostrawy baranowskie, w powiecie kol- 
buszowskim, na budowę szkoły, zapomogi w kwo- 
cie 100 zł. 

Mianowania. C. k. Rada szkolna krajowa 
zamianowała tymczasowych nauczycieli i nauczyciel- 
ki; Stanisława Wuffkę w Głlinnie, Teodora Camiel- 
nika w Szmitkowie, Marję Leitner w Psarach i Ma- 
rję Biiwin w Olchewcu, rzeczywistymi nauczycielami 
i nauczycielkami, pozostawiając ich w dotychczasowych 
miejscach pobytu. 

J. Eks. p. Namiestnik powrócił wczoraj 
2z Krakowa. 

JWP.Jan hr. Tarnowski, marszałek krajowy, 
wrócił dnia dzisiejszego rano, pospiesznym pociągiem 
z Krakowa. 

Wybór p. Edmunda Mochnackiego na prezy- 
denta miasta Lwowa został zatwierdzony przes Najj. 
Pana. 

Na uniwersytecie krakowskim otrzymali 
dnia wozorajszego pp. Grzegorz Jarosław Kahano- 
wiee-Turzański, rodem xe Lwowa stopień doktora 
wszech nauk lekarskich, saś Maurycy Pamm, stopień 
doktora praw. 

Stan zdrowia dr. Billrotha polepszył się już 
tak delece, że chory może już wstać z łóżka. Le- 
czono go głównie tem, iż dawano mu wdychać pre- 
perat tlenu. Przybywa nam zatem nowy środek w 
leczeniu zapalenia płuc. 

Na wezorajszem posiedzeniu komitetu Rady 
miejskiej do przyjęcia are. Rudolfa uchwalono przy- 
brać do komitetu jeszcze 18 członków z po za grona 
Rady miejskiej a nadto uchwalono w drodze tele- 
graficznej zapytać p. Kisielkę bawiącego obecnie w 
Karlsbadzie, czy pozwoli użyć gruntów swoich do 
Wys. Zamku przylegających na projektowaną zaba- 
wę ludową. P. Kisielka telegraficznie przychylił się 
do tej prośby. 

Nadanie stypendjów. Kuratorja ustanowie- 
nia stypendyjnego ś. p. dr. Jana Towarnickiego na- 
dała uchwałą z dnia 26 kwietnia 1887 z powyższej 
fundacji cztery Btypendja, preeznaczone dla krewnych 
lub imienników Ś. p. fundatora: Adamowi Towar= 
nickiemu, uczniowi klasy I. szkoły pospolitej im. św. 
Marji Magdaleny we Lwowie, Adamowi Towarnickie- 
mu, uczniowi klasy I. szkoły pospolitćj w Zbarażu, 
Alfredowi Towarnickiemu, uczniowi klasy IM. e. k. 
II. gimnazjum we Lwowie, i Aleksandrowi Hirsch- 
bergowi, uczniowi klasy II. e. k. IV. gimnazjum we 
Lwowie — dwom pierwszym w kwocie po 150 zł., 
dwom ostatnim po 200 zł. rocznie. Trzy stypendja 
zaś, przeznaczone dla uczniów nie należących do ro- 
dziny Ś. p. fundatora, nadano powyższą uchwałą : 
Eljaszowi Dembińskiemu, uczniowi klasy IV. e. K. 
gimnazjum w Rzeszowie, lgnacemu Zielińskiemu, 
uczniewi klasy VI. tegoż c. k. gimnazjum, obydwom 
po 150 zł. rocznie, i Edwardowi Nowakowi, słucha- 
czowi I. roku wydziału medycznego w ©. k. uniwer- 
sytecie Jagiellońskim w Krakowie, w kwocie 200 zł. 
rocznie. 

Zwłoki Ś p. Zygmunta Bojarskiego o 
którego śmierci wczoraj donosiliśmy, odprowadził 
wczoraj na cmentarz Stryjski liczny poczet przyja- 
ciół i znajomych zmarłego. Był to obywatel który 
sumienną, cichą pracą na wszelakiem polu pracy 
spółecznej zdobywał sobie rzetelne uznanie współ- 
obywateli, a serdecznością i uczynnością jednał go- 
bie serca wszystkich, którzy się z nim bliżej stykali, 

Cześć jego pamięci i 

Wstęgi pogrzebowych wieńców dr. Zyblikiewi- 
cza, zwłaszcza wstęgi o złoconych napisach znala- 
zły amatora w osobie pewnego krakowskiego nie- 
chrześcjanina. Amator ów wynajął sobie podrostka, 
którego opatrzył nożykiem i ża wynagrodzeniem 10 
ct. kazał mu odcinać złożone w kaplicy cmentarnej 
szarfy od wieńców. 

Na szczęście policja przeszkodziła temu ama- 
torstwu, aresztując i amatora i wykonawcę jego. — 
Amatorstwo to sądzone będzie jako kradzież — a 
okoliczność, iż kradzież popełniono w kaplicy po- 
większa grubo winę „amatora“, tembardziej, że z 
religijnych pobudek wykonaną być nie mogła, bo 
ten amator jest żydem. 

Sprawą zatwierdzenia wyboru prezydenta 
naszego miasta zajmują się żywo niektóre tutejsze 
dzienniki. 

Kilku tygodniowy perjod w załatwieniu tej 
sprawy — tłómaczący się w bardzo naturalny spo- 
sób tem, że musi ona przejść przez namiestnietwo, 
ministerjum spraw wewnętrznych i przyboczną ce- 
sarską kancelarję — interpretują w najrozmaitszy 
sposób, tworzą domysły i podsuwają najnieprawdo- 
podobniejsze motywa. 

Do rzędu takich, oryginalnych, lecz na pierw- 
szy rzut oka nieprawdopodobnych przyczyn, musimy 
zaliczyć podaną przez Nową Reformę a powtórzoną 
przez Kurjera wersję. 

Przyczynę zwłoki w zatwierdzeniu wyboru p. 


Mochnackiego odszukują te pisma w stosunkach BM 


godnego prezesa Koła polskiego. 
autentycznych wiadomości tych pism, starać 8! 
wet o to, aby opóźniono zatwierdzenie, gdyż 


lamentarnych Rady państwa i zwalają winę na dle 
Miał on, W? 
ję m” | 
omi 
rza jeszcze w obecnej sesji powołać p. Mochnadkief 
do Wiednia przy sposobności obrad tak ważny” 
że nawet jeden uroniony głos mógłby prawićt: 
z nią rząd, narazić na klęskę. 

Otóż, jak wiadomem jest powszechnie, 
Rady państwa ma się już skończyć niebawem zjł 
graniczy się na uchwaleniu budżetu. Zresztą i 
przyjdą na porządek dzienny żadne sprawy tej W*B" 
aby zachodziła obawa klęski z powodu utraty A 
dnego głosu. Czy w obec tego miałby prezes", 
poważne przyczyny wstrzymywania sankcji wyb 
nowego burmistrza ? Czy mógłby posuwać aż 
daleko ostrożność w walce parlamentarnej, aby 7, * 
licę nastę narażać na dłużej trwające bezkrólew! 

Przewidywały owe pisma ten zarzut, więć pia 
myśliły jeszcze drugą insynuację. Oto prezesowi > 
ła polskiego zależeć ma mocno na tem, aby p. *, 
manowicz nie został wybrany posłem do Rady I 
stwa z lwowskiej Izby handlowej w miejsce p. *,, 
chnackiego. Z tego powodu wpłynał na what”! 
w tym kierunku, iżby zwlekeły jak najbardziej 1” 
twierdzeniem wyboru prezydenta miasta, przez. 
odroczona. zostanie ta chwila, kiedy p. Romano"! 
zdobędzie ten mandat i zjawi się w Kole polskiej", 

Nie wiemy woale, czy JEks. p. Grocholi] 
uważa oddanie mandatu lwowskiej Izby handle”, 
p. Romanowiczowi za fakt szkodliwy dla kraju, 
skoro własny organ p. Romanowicza jest tego si” 
nia, to przypuszczamy, iż w sprawie tak blisko 
obchodzącej musiał zasięgnąć informacyj rzetelny” 
A w takim razie podnieść tylko wypada to uczu” 
patrjotyczne, które skłania p. Romanowicza do og 
szenia światu o tem, iż kierownik naszej polit 
w Wiedniu, przeto mąż najkompetentniejszy w tej 87 
wie, jest zdania, iż oddanie mandatu lwowskiej jbl 
p. Romanowiczowi jest połączone ze szkodą kM) 
bo naraża Koło polskie na te przejścia, które gab 
siał odbyć Klub czeski, a które się skończyły W) 
daleniem z Klubu p. Gregra. Taki brak wszelk” | 
miłości własnej u p. Romanowicza jest objaw” | 
bardzo szlachetnym i na wszelkie uznanie zasług” d, 
Członkowie lwowskiej Izby handlowej pójdą nie” 
wodnie za jego przykładem i nie wybierając go K 
słem, ani go nie narażą na walkę z własnem "i 
mieniem, ani Koło na niemiłe z nim przejścia, 
kraj na ewentualne straty z tego powodu. 

Ale podniósłszy to uczucie patrjotyczne, kłóć 
skłoniło p. Romanowicza do ogłoszenia w M. W 
formie, jak niewłaściwym byłby jego wybór, mo”, 
my zarazem oświadozyć mu, iż się najzupełniej mf 
w przypuszczeniu, że między smutną ewentualno: 
jego wyboru a niezatwierdzeniem p. Mochnaokieł 
na prezydenturze lwowskiej jest jakikolwiek przyczy” 
wy związek. Bo nietylko czcigodny przywódzca nasih 
Koła, ale każdy zajmujący się sprawami publiezsć 
wie o tem, że choćby był wybór p. Mochnackieh 
zatwierdzony bezzwłocznie, to przecież p. Roms 
wicz nie mógłby się pojawić w Kole podczas = 
sennej sesji Rady państwa. Przecież po zatwierć, 
niu wyboru p. Mochnackiego potrzeba jeszcze C$ 
zanim on złoży swój mandat i zawiadomi v tem pw 
zydjum Izby, to prezydjum potrzebuje czasu 289 
o tem zawiadomi ministerjum spraw wewnętrzny, 
ministerjum potrzebuje czasu zanim o tem zawiś 
mi Namiestnictwo galicyjskie, Namiestnictwo pot, 
buje czasu zanim rozpisze nowe wybory. Prey 
pisaniu wyborów musi- on, - uweględnić przepif, 
termin dla agitacji wyborczej, Na wszystko 6 Py 
trzeba kilku miesięcy, a tu tymczasem sesja b 
państwa ma jeszcze trwać kilka dni. Więc poci 
p. Grocholski fatygował się i zapobiegał przyble, 
p. Romanowicza na wiosenną sesję Rady państw 
skoro i bez jego udziału nie mógłby on w ż 
sposób na nią przybyć. | 


gość 


ja 


Do jesiennej zaś sesji jest znowu tyle czasu, zabi 
pogwałcenia ustaw nie mogłaby żadna władza 
wlekać wyboru p. Romanowicza. A szanowny red 
ktor N. Reformy może być przekonany, że choo 
by czarno na białem było udowodnione, iż zbawić, 
kraju leży w wyborze p. Romanowicza i że ko 
watyści, jako znani z tego, iż zawsze mie choą (4 
zbawienia, poruszyli wszystkie sprężyny, aby do tek 
wyboru nie dopuścić; więc chociażby to wazy" 
było udowodnionem, to przecież jeszcze p. Groch 
nie żądałby od władz naruszenia ustaw i swć 
konstytucyjnych. 4 

Za ubszernie może wyłuszczyliśmy tę sprż | 
ale szło nam oto, aby nakłonić p. Romanowicć, 
jego partyzantów do tego, iż skoro stawiają Je, 
kandydaturę, to niechże jej bronią przez podnos* '| 
dodatnich przymiotów awego kandydata, a nie př | 
rzucanie się na tych mężów, którzy za nadto “u 
¿nemi są zajęci sprawami, aby mieli myśleć o p | 
Romanowiczu. p 

Przyjęcie alumnów ruskich w Krako 'i 
U XX. Pijarów odbyła się uczta po skończony ją 
grzebowym obrzędzie, na cześć alumnów lwow% 
i przemyskich, którzy tak chętnie pospieszyli ody 
ostatnią usługę 5. p. Zyblikiewiczowi. Oprócz 
mnów było też i kilkanaście osób prywatnych. gy 

Wszyscy zabawiali się ochoczo i serde?" 
a szereg toastów rozpoczął ks. rektor Błotwi zł 
wnosząc w ręse rektora ruskiego seminarjum P'e 
myskiego ks. Podolińskiego toast na rozwój gre 
uniskiego duchowieństwa. Ks. Podoliński odj 
czył się podobnym toastem w języku ruskim WÍ g 
szonym na cześć kleru łacińskiego. Jeden 7 jb 
piękniejszych toastów wniósł p. Włodzimierz M® 
na pomyślność XX. Pijarów. W krótkiej przeć, 
podniósł dwu wiekową blisko działalność tego v 
konu około rozwoju oświaty, i wyraził życzenie zj 
działalność ta nigdy nie ustawała, i aby mało j 
przy nich wychowywana, była chlubą i Polski i %4 
Słowiańszczyzny. Niechaj młodzież ta nie żyw? “ią 
nych nieprzyjaźnych uczuć dla swych braci Rus" g 
którzy zawsze chcą iść ręka w rękę z Pols gó 
byle tylko trzymali się tej zasady, że „wolni % 


nymi, równi z równymi.* sf 
W tym samym duchu przemawiał dr. Jodi 

ski, pijąc na pomyślność Rusi. M 
Wncszono też między innemi toasty na KU | 


biskupa przemyskiego i innych osób wśród diwi 
ruskich pieśni, przez alumnów ruskich wykon8% g 
Po uczcie część chóru udała się do łacińśćnyj 


seminarjum, gdzie ich niemniej serdecznie 


mowano. lai 
Drugą część chóru przyjmowali u ziebi? Jah 
Trzcińscy. I tam zabawiano się wesoło, a p. "gl. 


odśpiewał przy akompanjamencie fortepianu „jw | 
pieśni na cześć gospodarstwa domu, krako“ jek” | 
obecnych ks. ks. profesorów posła Chotko*” 
i Lenkiewiczą. 

Przyjęcie i gościnność krakowian z pe 
mile się zapisały w pamięci gości ruskich. M 

W sprawie Towarzystwa oficjal 
Rada nadzorcza Towarzystwa wzajemnej po”, 
cjalistów prywatnych odbędzie dalszy ciąć „pl 
nad statutem w dniu 20 czerwca 1887. rro”! 
z łona Rady nadz. wybrana w sprawie Ut 0 jA 
działu dla P. T. służbodawców ubezpieozajśćć gsf” 
diyy przywiązane do posady ukończyła SW? | 
ności. 


P | 


_ Btron 
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Przez wzgląd tedy na możliwe korzyści obu- 
A ne wskazanem jest przyspieszenie uchwał, któ- 
* umożliwią wprowadzenie nowej organizacji już 
% dniem 1, stycznia 1888, 
Z Wydziału centr. Towarzystwa. 
Nowe Tow. spożywcze. Statuta nowego 
E raystwa spożywczego zostały wozoraj przez li- 
(16 zgromadzenie osób ohętnych do przystąpienia 
Pozadyskutowąne i projekt ich z małemi zmianami 
byjęty 
u Do komitetu, któremu zgromadzenie poruczyło 
1 tokołowanie statutu wybrani zostali: Dr. Ernest 
"«, Józef Janowski i Władysław Terenkoczy. Po 
Przęprowadzeniu tej czyoności zostanie zwołane o- 
= De zgromadzenie celem stanowczego ukonstytno- 
"ią się Towarzystwa t. j. wyboru Rady nadzor- 
cję” l Dyrekcji. Tymczasem zbierane będą deklara- 
> nowo wstępujących członków, których dotąd jest 
4 kilkudziesięciu 2 120 udziałami. 
mał iędzy podpisami widzieliśmy podpia p. Mar- 
À ka krajowego, ktory żywo zajmuje się założeniem 
Wego Towarzystwa. Będzie ono stowarzyszeniem 
Ograniczoną poręką a najmniejsza kwota udziału 
„alowiona jest na 50 zł., spłacalnych po 1 zł. 
> iesjącami, tak aby nawet mniej zamożnym klasom 
Połeczeństwa umożliwić przystępowanie do Towa- 
E riria Mamy więc niepłonną nadzieję, że nowa ta 
> ytucją wejdzie wnet w życie z znacznym kapita- 
mię obrotowym, gęstą siecią członków obejmie całe 
nau „a stosownem prowadzeniem interesu odda 
s tczeństwnu rzetelne posługi, stając się pośredni- 
R, między producentami a konsumującą publi- 
ością, 
Pom; Komitet towarzystwa groszowego przy- 
na szanownym swym członkom, iż termin wy- 
a0 Puszek z fiarami groszowemi już mija; £ 
kozę 2y pomnieniem łączy gorącą prośbę, aby człon- 
skan, Zechcieli jak najrychlej oddać złożone u nich 
tbonki, 


Towa 


komit Wobec ooraz bardziej wzmagającej się nędzy, 
brog et jest przekonany, iż odwołanie jego do do- 
łę „JURości publicznej znajdzie pożądany odgłos, i 
się -PTółnienie puszek będzie mogło nastąpić w cza- 
Ajkrótszym. 
poją U derzmy się w piersi! Od czasu do czasu 
wod ljące się zaniepokojenie opinji publicznej z po- 
szej i Tzekomego uszczuplania zakresu działania na- 
| kraj, Rady szkolnej przez ministerstwo oświaty 
t oływało słuszną i żarliwą obronę tej magistra- 
Przez naszę publicystykę. 
Z męską otwartością musimy wyzntó, że pismo 
wik € mniej gorąco brało udział w podobnych pole- 
iaae Stojąc na stanowisku utylitarnem, mniej 
dół tiło nam o to, kto wydaje zarządzenia dotyczące 
kk instytucyj szkolnych, jak o to, by wydane 
zg dzenia wychodziły naszemu społeczeństwu na 
towy_ pożytek. 
niekt Więc dlatego pominęliśmy milereniem zarzuty 
taim órych naszych dzienników, wyszukujących w osta- 
mna Sjrkularzu p. ministra oświaty w sprawie gi- 
e sjów pogwałcenia atrybucji naszej Rady szkolnej 
; Jowej, Rreczywiécie wydały się nam te zarządze- 
Elm P. ministra, usuwające w naszych klasycznych 
„azjach niepotrzebne przeciążenie młodzieży pl- 
Miną, zupełnie słusznemi, a informacje u wybi- 
ch pedagogów potwierdziły w zupełności nasz sąd. 
Będzie może jednak ciekawem i pouczającem 
„wiedzieć się, co spowodowało p. ministra, że był 
* rk wohodzić aż w drobne szczególiki planu 
Ilość w naszych gimnazjach, że aż musiał oznaczyć 
i wielkcść pisemnych zadań gimnazjastów 
ałdej poszczeg ilnej klasie. 
-TON Przyczyną tego było — uderzmy się w 
Od te — nasze niedbalstwo. Wszak trudno uwolnić 
80 zarzutu naszę najwyższą magistraturę szkol- 
M Wobec faktu, że jeden jej członek — wyszły 
autonomicznych wyborów — upomniany został 
2 ez przewodniczącego przed kilku dniami po raz 
S-y, aby załatwił referat s roku 1875, tyczący Się 
"ganizacji szkół średnich, lub wreszcie zwrócił 
Ochoóby nie załatwiwszy! 
mi,;. 0:7 wobec tego mamy prawo użalać się na p. 
Inistra, że wyręcza naszę Radę szkolną?! 
dtraszliwy huragan srożył się dnia 18 bm. 
odhoreach, Hucisku oleskiem, Poboczy i Sasso- 
8; poniszczył dachy i wiele domów, a nawet ze- 
aj część dachu na starożytnym zamku podhoreckim, 
zj zamku pochylił, stare drzewa w ogrodzie zam- 
poj od strony północnej połamał i z korzeniami 
dą Ty Wał. Na fabryce papieru w Poboczy został 
a zerwany. W Sassowie budynki parafjalne ze 
żętem zniszczone, dach na bóżnicy zerwany. — 
Aragan trwał 20 minut. » 
dąj, Pożary. W Dworach pod Żółkwią powstał 
% 10 bm. przez złośliwe podłożenie ognia pożar 
mi. SPOdarza Jankowskiego, który zniszczył całe 
ogi lë poszkodowanego, a dnia następnego podłożono 
lią „Pod stodołę Łukasza Łuckowa, w którym spa- 
Wuj ję „ztodoła z zapasami zboża wraz ze EA 
Jest gy sg gospodarza. — Energiczne dochodzenie 


dowie 


Koszycach na Węgrzech, które niedawno 
eska ogniową dotknięte zostały, wybuchł 
5% Sobotę powtórnie pożar, w którym spaliły 
=, artylerji honwedów z 12 działami, 18 wo- 
: Przężą. ' 
„Poszukuje się męża.” Jestto frazes, bę- 
da Porządku dziennym rozmów towarzyskich 
= wie, a wywołało go równoczesne zniknięcie 
sg dwóch małżonków — teścia i zięcia — 
po! dobrze znanej we Lwowie rodzinie. 

towan oszukiwania doprowadziły dotąd do skonsta- 
Wraki że teść u boku uroczej córki Albionu — 


Majat ZJ się wątpliwych dochodów z wątpliwego 
oiwąx 7 zamierza odtąd piórem i pendzlem zdo- 
My 4, Obie utrzymanie, i że zię 6 — skosztowaw- 


la py nyeh winogron matrymonjalnych — drapnął 
TY za słodszem winem węgierskiem. 

„ej sł e Wódź na Węgrzech. W skutek nieustun- 
ję „W ostatnich dniach wezbrały rzeki dolin 
, jak Maros, Körös i inne, zagrażając 
Wym miastom straszliwą katastrofą. — Mie- 
SĄ w największej obawie i nie zaniedbują 
środków obrony przed strasznym żywiołem, 
naga zpieczeństwo mimo to z każdą chwilą się 


Vary Najwięcej dotychczas ucierpiały okolice Temes- 
leży i Bdzie kilka tysięcy morgów pola zasianego 
trzech a Wodą, a pod Panacs woda przerwała w 
Przegirzj lejscach nową groblę i zalała ogromne 
aden 18. — Mieszkańcy sprzeciwiają się rozpo- 
Beach lom władz i musiano też w niektórych miej- 
Nz siły zbrojnej. 

s Berku a 21 też zagrożony jest Wielki Waradyn 
GOW Wary, gdyż i w tych okolicach wody 
E a Herkulesowe Wary zostały wezbranemi 
Magnicp Pełnie odosobnione od miejscowości s83- 


kiat wozrichy robotników w Belgji przybierają 
któż opala rozmiary. Strejk szerzy się po wszyst- 
De > "p i fabrykach, a tych robotników, 
taipa P i należeć nie chcą, karzą bun- 
ÓW Nora I tak np. trzy pomieszkania robo- 
Kejkujący | WAYCh strejkowi dynamitem zburzono. 

czyn, thicy popełnili cały szereg gwałto- 


"Di 1 : 
fabry Proj w i zbrodni. 


i = bandy robotników wtargnęły do wielu 
sronią w ręku wymusiły u dyrektorów 


Á 


ton żandarmerji chciał napastników powstrzymać, 
wobec przemocy żandarmi się cofnęli, a robotnicy 
ruszyli na królewski arsenał; musiano telegraficznie 
zawezwać pomocy wojskowej, 

W miejscowości Vaux-sous-Chevremont wybu- 
chły również gwałtowne zaburzenia, a belgijscy ro- 
botnicy zażądali od robotników niemieckich, żeby na 
robotę do szybów się nie udawali. Niemey wezwania 
usłuchać nie chcieli, wszczął się rozruch; Niemey 
poczęli strzelać, Belgijczycy na strzały strzałami od- 
powiedzieli, a ostatecznie schwytano wszystkich gór- 
ników niemieckich. 

Z Leodjum nadchodzą także niepokojące wieści 
o usposobieniu robotników zebranych na mityngu 
w Seraing, w którym przeszło 1500 strejkujących 
udział brało. 

Najdalej posunęli się robotnicy w La Louvière, 
gdzie do kawiarni hotelu „du Commerce“ wrzucono 
patron dynamitowy. Jakkolwiek w owej chwili było 
bardzo wiele osób w sali, to przecież tylko kilka 
odniosło lekkie rany. — Sprawca został schwytany. 
Jest nim dwudziestoletni francuski anarchista z Ver- 
viers, który zeszłego tygodnia na mityngu w La 
Louvière zachęcał robotników do mordów i pożogi. 
Wieczorem usiłowali dwaj robotnicy przerwać komu- 
nikację telefoniczną; szyldwach, widząc to, wezwał 
ich, by ustąpili, a gdy ci nie usłuchali, strzelił do 
nich ostrym nabojem i trafił przechodzącego drugą 
stroną głuchego robotnika, który wezwania jego nie 
słyszał. — Wzburzenie w skutek tego w La Lou- 
vière panuje wielkie. 

W Brukseli tłum z 600 malkontentów złożony 
przeciągał pod oknami budynku ministerjalnego, wy- 
dając groźne okrzyki. Zdaje wię jednak, że byłato 
tylko manifestacja, żeby część wojska odwołać z ar- 
senału królewskiego. 

SŁrawcy tych rozruchów, bracia Defuisseaux, 
znajdują się obecnie w Condé na granicy francusko- 
belgijskiej i stamtąd odeswami najrozmaitszemi za- 
chęcają strejkujących do dalszego energiczniejszego 
działania. 

Stosunki w Belgji przybierają zwolna charakter 
anarchistyczny. 

Stan zdrowia Fryderyka Wiihelma pra- 
skiego. W Berlinie rozeszły się w tych dniach naj- 
rozmaitsze niepokojące pogłoski o stanie zdrowia 
następcy tronu niemieckiego. Mówiono powszechnie, 
że książe jest ciężko chory i musi poddać się nie- 
bezpiecznej operacji, Ohoroba jego polega na upor- 
czywej silnej chrypce, która dawała do myślenia, że 
musi się tworzyć u niego jakiś wrzód w gardle albo 
także w żołądku. A pogłoski te uzasadniano tem, iż 
ks. Fryderyk Wilhelm jeździł nie dawno do Ems, 
miejsca kąpielowego przeciw wszelkim chorobom gar- 
dlanym i tam poddawał się operacji. Operacja ta 
nie musiała jednak odnieść pożądanego skutku, 'sko- 
ro chory musiał powstrzymać się od tegorocznych 
świezeń wojskowych, jakkolwiek w nich uczestniczył 
cesarz Wilhelm mimo podeszłego wieku. A nadto 
zaweżwano do Berlina specjalistę w chorobach gsr- 
dlanych dia Maskenzie z Londynu i ten ostatni ba- 
dał stan zdrowia księcia, 

Owóż wedle depesz i korespondencyj z Berli- 
na pogłoski te nie sprawdziwe, choć nie są też po- 
zbawione pewnej podstawy. Ks. Fryderyk cierpiał 
na polip w gardle i poddał się operacji, która zu- 
pełnie szczęśliwie się udała. Tuecz w ostatnich dniach 
pojawiły wię w gardle pomniejsze polipy, które 
trzeba było za pomocą ponownej operacji usunąć. 
W tym celu zawezwano do konsultacji dra Mackenzie 
z Londynu, który zgodził się na powtórną eperację, 
Operację dokonano szczęśliwie dnia 21 b. m. i ksią- 
żę następnego dnia przyjmował odwiedziny W. księ- 
żnej badeńskiej i innych członków swej rodziny, Stan 
jego zdrowia jest tak pomyślny, iż udaje się on 
wraz ze swą małżonką na jubileusz królowej Wikto- 
rji do Londynu. 

Depesze berlińskie dzisiejsze potwierdzają w zu- 
pełności powyższą wiadomość, a mianowicie, że w 
piątek konsultowali lekarze Gerhardt, Bergmann i 
Wegner z dr. Mackenzie i przedwczoraj przedsię- 
wzięta operacja powiodła się szczęśliwie. 

Książe przyjmuje odwiedziny zaufanych swych 
przyjaciół a nawet był już na mszy w kościele. 

Wydział wierzycieli upadłego Zakładu za- 
stawniczego we Lwowie, zaprasza wszystkich wła- 
ścicieli książeczek tegoż Zakładu. aby się jawili dnia 
jutrzejszego we czwartek 26 maja w sali rozpraw 
Sądu krajowego, o godzinie 9 rano (z Książecz- 


kami) — na którym to terminie prócz innych spraw 
ważnych ma być załatwioną rezygnacja p. zarządzcy 
masy — a ewentualnie wybór nowego zarządzcy. 


Z izby sądowej. Mikołaj Szerbut, zarobnik 
ze Mszany, liczący lat 26, oskarżony o zamordowa- 
nie matki swojej Anny Dachnowiezowej (noszącej to 
nazwisko z pierwszego małieństwa), odpowiadał wczo- 
raj i dziś przed sądem przysięgłych we Lwowie. — 
Annę zamordowano przez uduszenie, jak orzekli zna- 
wey; następnie wrzucono do studni. Przy rozprawie 
nie było Świadków czynu; oskarżeni zuprzeczali 
swą winę. A” 

“ Z powodu sprzecznej opinji rzeczoznawców s83- 
dowych co do rodzaju śmierci Anny Dachnowiczowej 
trybunał uchwalił zasięgnąć zdania fakultetu medy- 
cznego w Krakowie i odroczyć rozprawę. 

Przestroga. Niejaki Simon Mohrkopf, Śre- 
dniego wzostu, blondyn, około 25 lat liczący, ZAOpPa- 
trzeny w podrobione upoważnienia znanej firmy prze- 
rowskiej E. Kokora et M. Waldmann krąży od nie- 
jakiego czasu wzdłuż linji kolei państwowej, zbiera- 
jąc obstalunki po stacjach kolei dworach okolicznych 
na zegarki i wyłudza przy tej sposobności zadatki 
już to w gotówee, już to przyjmując stare zegarki 
niby do wymiany. Według nadeszłych wiadomości 
wyż wymienionej firmy, która na składzie woale ze- 
garów nie posiada, ani te* żadnymi ajentami się nie 
posługuje, indywiduum to, korzystując 6 łatwowier- 
ności ludzi, używa tego sposobu w celu wyłudzenia 
grosza. Gdy zaś wielu już padło ofiarą owego oszu- 
sta, który przed paru dniami W kierunku J Suchej 
wyruszył, zwraca się nań uwagę publiczności, 


Korespondencja od Redakcji. — WPam 
P. prenumeratorce w Frzemyślu. Podzielamy zu- 
pełnie irytacją Pani, wywołaną tem, że tak CUSE 
powstają przerwy w fejletonach, i chętnie Ci 
klibyśmy poprawę, gdyby od nas ona zależała. Ale 
dziennik polityczny jest przedewszystkiem | tie 
politycznem, musi więc głównie notować wszystkie 
te objawy życia polityeznego, które uważa 28 ważne, 
Tymczasem nastała ,eraz chwila, w której tych obja- 
wów jest tak dużo, że ich mnogości nie mogą spro" 
stać rozmiary piema. Niebawem jednak to się od- 
mieni. Zamknie się Rada państwa 27 bm., zatem ubędzie 
jeden z ważniejszych czynników życia politycznego, 
a my ze dwie do trzech szpalt dziennie będziemy 
mieli w lnych; skończy się przesilenie gabinetowe 
we Francji, Bismark wyjedzie do Friedricharuke, 
Anglja machnie ręką na Afganistan, mężowie stanu 
i dyplomaci wyjadą do wód i nastanie cisza zupeł- 
na, wśród której będziemy mogli dawać jak najwię” 
cej fejletonów w dolnych piętrach dziennika, a w gór- 
nych będziemy się bawili albo w lekkie konjunktu- 
ry, zbudowane z pianki politycznej, albo pisali o 
niebezpieczeństwie cholery, albo rozprawiali... 0 Wẹ- 
żach morskich. Bo już dawno nie nie pisano 0 tym 
mitycznym potworze; więc zapewne w tym roku zo- 


PRZEGLĄD z dnia 26 maja 1887. 


ogólne zastanowienie wszelkich prac. Daremnie plu- | baczy go jakiś nieistniejący kapitan nieistniejącego 


statku i stara legenda odżyje znowu w dziennikach. 
Proszę więc być cierpliwą, 


Szanowna Redakcjo! 

Komitet wykonawczy dla przyjęcia Arcyksięcia 
Rudolfa w Tarnopolu uprasza o uprzejme umieszoze- 
nie następującego pisma: 

Przygotowania do wystawy etnograficznej, która 
— jak już wiadomo — przypadnie na czas pobytu 
w Tarnopolu Arcyksięcia Rudolfa w dniach 5 i 6 
lipca rb., postępują nader raźnym krokiem i wogóle 
w całem mieście daje się spostrzegać jakiś osobliwazy 
ruch, wskazujący na przygotowania do przyjęcia Wy- 
sokiego Gościa. 

Komitet wystawy, zdoławszy zaledwie wysłać 
około tymiąca odezw w obu językach krajowych do 
różnych w kraju osobistości, i już obecnie znalasł 
się w swej właściwej czynności. Z każdym bowiem 
dniem mnożą się zgłoszenia tak chętnych oaób jako- 
też i władz autonomicznych, które zrozumiały komi- 
tet, jak ważną jest rzeczą, aby Najd. Gość poznał 
nasz kraj i lud. 

Byłoby rzeczą nader pożądaną, aby wszystkie 
osoby w kraju pospieszyły z odpowiedziami. Komite- 
towi nie rozehodzi się wcale o nagromadzenie zna- 
cznej liczby jednakowych okazów, ale o cenne lud 
nasz prawdziwie cechujące przedmioty, i o te naj- 
bardziej upraszamy, 

Panowie wystawcy zechcą się przeto pospieszyć 
z odpowiedzią, jakiemito przedmiotami wystawę obe- 
słać zamierzają. Koszta przesyłki, które wobec spo- 
dziewanego i niezawodnego zniżenia kolejowego, tak 
dla rzeczy wystawowych jak i dla pp. wystawców 
nie będą zbyt wysokie, pokryje komitet — w razie nis- 
możności ze strony wystawcy — sam,i pragnie tylko, 
ażeby u ogółu naszego jąk najsilniejszego doznał 
poparcia. 

Przy wyprawianiu przedmiotów wystawy zechcą 
pp. wystawcy równocześnie dodać, które z przedmio- 
tów mogłyby być zakupione i w jakiej cenie, i do- 
łączyli zarazem dokładny ich spis, tudsież imię i 
nazwisko wystawcy jak i miejsce pobytu, aby w ra- 
zie potrzeby łatwo porozumieć się można. 

O całość i nieuszkodzenie przedmiotów dbać 
będzie komitet przedewszystkiem. 

Praca około przekształcenia pawilonu i wysta- 
wienia czterech zagród włościańskich : podolskiej, 
hueulskiej, nadbnżańskiej į naddniestrzańskiej, juł 
się rozpoczęła, i wszelka jest uzasadniona nadzieja, 
że Arcyksiążę Rudolf wszystko w należytym zastanie 
porządku. 

Z tych tedy okolic typowych wschodniej części 
naszego kraju przedmioty z etnografją ścisły związek 
mające są najbardziej pożądane, tak samo jak ważne 
znaczenie mające wyroby przemysłu domowego, 8 
osobliwie włościańskiego. — Rzeczy wychodzące poza 
nasz program nie będą przyjmowane. 

Niemniej pożądaną byłoby rzeczą, aby i Prze- 
świetne Wydziały Rad powiatowych — i to przede- 
wszystkiem wschodniej części kraju — już teraz od- 
powiadały co do wyprawienia do Tarnopola żywych 
typów włościańskich, aby komitet już obecnie mógł 
ułożyć cały plan ugrupowania na wystawie etno- 
graficznej, tem bardziej, że takie odpowiednie ugru- 
powanie cały urok wystawy podniesie, 8 zarazem 
daną będzie przybyłym włościanom spowobność zło- 
żenia swojego hołdu Arcykgięciu Następcy tronu. 

Z podjętych przeto dotychczasowych prac wno- 
sić należy, że tak komitet przyjęcia jak i komitet 
wystawy wywiążą się ze swego trudnego zadania 
należycie, co im się tem prędzej udać powinno, że 
wspólnemi siłami wiele dokazać można, 

Czas atoli nagli, dlatego wszyscy powinni się 
pospieszyć | Sekretarz komitetu 

Wł. Świechło. 
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Część ekonomiczna. 


= Kr. Towarz. kupców i przemysłowców. 
Dnia 17 bm. odbyło się W lokalu Towarzystwa po- 
siedzenie zarządu głównego, przy otwarciu którego 
prezes p. Juljusz Mikolesch, powstawszy, wyraził 
głęboki żal wobec straty, jaką poniósł przemysł kra- 
jowy przez śmierć dra Mikołaja Zyblikiewicza, hono- 
rowego członka Towarzystwa. — Obecni wysłuchali 
stojąco słów prezesa, a następnie uchwalili bez dys- 
kusji złożyć na trumnie śp. Zyblikiewicza przez 080- 
bną delegację wieniec od Towarzystwa. 

W dalszym ciągu posiedzenia załtwiono nastę- 
pujące ważniejsze sprawy: 

1. Uchwalopo utworzyć przy Towarzystwie dla 
dogodności jego członków Syndykat dla spraw ad- 
ministracyjnych, 

2. Wobec odmownej odpowiedzi jeneralnej dy- 
rekoji ck. uprzyw. kolei Karola Ludwika na podanie 
o zaprowadzenie wagonów trzeciej klasy przy pocią- 
gach pospiesznych, a koniecznej potrzeby tego dla 
stosunków handlowych, postanowiono poczynić jeszcze 
w tej sprawie wszelkie możliwe kroki. 

8. Przyjęto do wiadomości, że skutkiem roze- 
słania listów do dyrekcyj Szkół przemysłowych i 
warstatów naukowych o próbki i cenniki ich wyro- 
bów nadeszły dotąd próbki ze szkoły i Towarzystwa 
tkaczów w Błażowej, które Świadczą e korzystnym 
tych zakładów rozwoju. Gdy nadejdzie więcej po- 
dobnych odpowiedzi, Towarzystwo rozwinie stosowną 
działalność dla ułatwienia Szerszego zbytu wyrobom 
krajowym. 

4. Na dwóch brakujących członków zarządu 
głównego uchwalono powołać p. Henryka Móllera i 
p. Edmunda Stromengera. © 

5. Uchwalono, aby Towarzystwo wydało szcze- 
gółową księgę adresową wszystkich firm handlowych 
i przemysłowych, istniejących w Galicji i Wielkiem 
Księstwie krakowskiem, z uwzględnieniem przemysłu 
domowego i rękodzielniczego. — Księga zatem taka 
ma przedstawiać dokładny obraz naszego handlu i 
przemysłu. 

6. Uchwalono zająć się reprezentowaniem przez 
Towarzystwo na wystawie krakowskiej jego członków 
dla przyuiesienia im wszelkich możliwych ułatwień 
i zmniejszenia kosztów. — W tym celu urządzone 
zostanie przez Towarzystwo na wystawie stale urzę- 
dujące biure. Życzący zaś sobie być reprezentowa- 
nymi przez Towarzystwo mają się zgłosić do biura 
Towarzystwa we Lwowie najdalej do 1 lipca rb. 

7. Przyjęto do wiadomości powstanie we Liwo- 
wie fabryki makaronu włoskiego i suchych wyrobów 
z ciasta pani M. Grzybińskiej, a próbki tej fabryki 
świadczące o dobroci jej produkcji, tudzież cennik, 
znajdują się w biurze Towarzystwa. i 

8. Przyjęto do wiadomości ukonstytuowanie się 
sekcyj w ten sposób, że sekcja handlowa wybrała 
swoim przewodniczącym p. Piotra Miączyńskiego, 
zastępcą przewodniczącego p. Piotra Czapczyńskiego, 
a sekretarzem p. Albina Solećkiego; w sekcji zaś 
przemysłowej przewodniczącym obrano p. Edwarda 
Machana, zastępcą jego p. Jana Weczelaka, a sekre- 
tarzem p. Jana Śliwińskiego. 

9. Wybrano komisję dla urządzenia w Krako- 
wie drugiego zjazdu kupców i przemysłowców pod- 
czas mającej się tam odbyć wystawy krajowej. 

10. Postanowiono zachęcać jak najbardziej do 
składania jeszcze deklaracyj obesłania wystawy kra- 
jowej, zwłaszcza że termin zgłoszeń kończy się już 
wkrótce, tj. z dniem 1 czerwca rb. 


Wiedeń 23 maja. 

(Z.) Także dzisiaj jeszcze skazana była spe- 
kulacja na bezczynność, bo kwestja nowego rzą- 
du francuzkiego nie jest rozstrzygnięta i nie 
można z góry przewidzieć jaki będzie koniec 
przesilenia. Tak samo i rynki zagraniczne trzy- 
mały się w rezerwie, nie okazując żadnej sta- 
nowczości i czekając bezczynnie końca. e 

Wyjątek z ogólnego zastoju stanowiły akcje 
Towarzystwa parowej żeglugi na Dunaju, której 
rachunki wykazują piękny przyrost w sumie 
41.611 zł.; rezultat tak świetny pociągnął też 
za sobą haussę tych papierów o blisko 10 złr. 
Byli jednak tacy, którzy powodu tak znacznego 
awansu szukali w czem innem i opowiadali mię- 
dzy innemi, że w kwestji układów handlowych 
z Rumunją nastąpił stanowczy i korzystny zwrot. 
Domysł ten oddziałał w dalszym przebiegu tar- 
gu także na staatsbahny i podniósł je nieco w 
kursie. 

Fakt ten ożywił przynajmniej w ostatniej 
chwili nudnie wlokący się targ tak, łe kredyty 
i renta węgierska odzyskały napowrót swój kurs, 
który utraciły były na wiadomość, że następca 
tronu pruskiego będzie się musiał poddać cię- 
żkiej operacii, 

tan innych papierów był następujący: kre- 
dyty 28130, laenderb, 23050. Iudwiki 205-50, 
czerniow. 223, renta wsp. 81'20, srebrna 82:30, 
złota austr. 11230, pap. 5%/, 96:90, złota węg. 
102, pap. 5%/, 87:99, rubel 1:14. 


Telegramy „Przegladu.“ 

Wiedeń 25. maja (pryw.) W mowie trono- 
wej zamykającej Sejm węgierski ma być wyra- 
żoną zupełna nadzieja trwałości pokoju. 

Wiedeń 25 maja (pryw.) Ambasador rosyj- 
ski w Konstantynopolu domaga się odwołania 
Risa beya z Sofji z powodu, jakoby tenże solida- 
ryzował się E regencją i pomagał do restauracji 
ks. Aleksandra wbrew instrukcjom Porty. 

Londyn 25 maja (pryw.) Kuzyn emira 
Buchary, Said Chan Mansoursh Turch, rtóry słu- 
ży w wojsku rosyjskiem jake oficer dragonów, 
przeszedł na prawosławie. — Emir na tę wiado 
mość skazał dawnego nauczyciela swego kuzyna 
na bastonadę. 

Londyn 25 maja (pryw.) Parnell jest ciężko 
chory ; cierpienia są chroniczne; lekarze mówią, 
że zwolna cal za calem zamiera (he is dying 
by inches). = Niemniej przyjaciele jego zaprze- 
czają tej wiadomości, któraby rozbiła ligę ir- 
landzką. 

Rzym 25. maja (pryw.) Pielgrzymkę na 
Caprerę 2. czerwca zamierzają radykaliści połą- 
czyć z demonstracją antipapiezką. 

Londyn 25. (pryw.) Nienawiść krajowców 
w Egipcie do europejczyków objawia się coraz 
dokuczliwiej w miarę jak się utwierdza przeko- 
nanie o ewakuacji, Kolonja francuska i angielska 
porozumiewają się po raz pierwszy szczerze, 
co do środków zaradczych w obec wspólnego 
niebezpieczeństwa. Jest pewnem, że fanatyczna 
nienawiść krajowców w skutek okupacji tylko 
wzrosła i można obawiać się krwawych wy- 
bryków. 

Bukareszt 25, maja (pryw.) Na proklamacji 
do ludu, którą t. z. stronnictwo narodowe 
w Jassach wydało, a która zwraca się nietylko 
przeciw rządowi, ale i wprost przeciw królowi, 
są podpisani Maurocorodato, Bolsche, A. Ghika, 
Cogelniczano, Eug, Ghika, A. i C. Cantecuzene, 
J. Stourdza, Eparcasen. Będą oni zapewne po- 
ciągnięci sądownie pod zarzutem podburzania 
do powstania. 

Rzym 25 maja. (pryw.) Przy otwarciu 
wystawy piekarskiej, młynarskiej i pokrewnych 
przemysłów w Medjolanie , oświadczył minister 
handlu Grimaldi, łe obecnie już powszechne 
wystawy, ogólno-krajowe, nie mają zadnej racji, 
a tylko specjalne są pożyteczne i pożądane. 
Tylko specjalne dają pole do badań, do zachęty, 
do rozwiązania technicznych i ekonomicznych 
zadań. Inne wystawy są teatralnem widowi- 
skiem. Przemysł, rękodzieła, przechodzą perjod 
przemian; każda gałęź produkcji może być tyl- 
ko odrębnie obserwowaną należycie, 

Petersburg 25 maja. (pryw.) W Baku od- 
będzie się w tym roku pierwszy jarmark, na 
którym pojawią się towary rosyjskie, środkowo- 
azjatyckie i perskie. Oczekiwany jest wielki na- 
pływ interesów ; porządek będą utrzymywać Ko- 
zacy. Minister finansów sprzeciwiał się zezwole- 
niu na rurociąg naftowy z Baku do Batumu ze 
względu, że koleje żelazne na tem znacznie 
ucierpią, a nafta podrożeje znacznie dla krajów 
zakaukazkich i środkowo-azjatyckich, które głó- 
wnie nafty na opał używają. Pozwolenie zostało 
jednak udzielone. 

Sofja 25 maja. (pryw.) Rząd zaprowadza 
język bułgarski w szkołach greckich w Rumelji. 
Bezpośrednim powodem do tego jest silna agi- 
tacja grecka w Macedonji, zakładanie tam szkół 
greckich, zatrzymywanie stypendystów przez 
stowarzyszenie, na którego czele stoi patrjarcha 
Dionisios w Konstantynopolu. Sprawy te za- 
kłócają stosunki między Bułgarją i Grecją. 

Berlin 25 maja. (pryw.) Na wzór przedsta- 
wień pasyjnych, urządzanych w Amnmergau, od- 
będą się w lipcu w Jena przedstawienia z życia 
Lutra. 

Wiedeń 25 maja. Na wieczornem posie- 
dzeniu Izby posłów załatwiono budżet minister- 
stwa rolnictwa. 

Paryż 25 maja. Gróvy zawezwał Floqueta, 
aby zajął się utworzeniem nowego gabinetu, 
gdyż wszystkie inne kombinacje zawiodły. Floquet 
zażądał 24 godzin czasu do namysłu. Floquet 
zapewnia, iż zamierza dotychczasowych mini- 
strów, który chcą pozostać w nowym gabinecie 
zatrzymać, Ministrowie Develle, Goblet i Dau- 
phin ustąpią. 

Floquet obejmie tekę spraw wewnętrznych 
a Flourens nie chce dotychczas zgodzić się na 
zatrzymanie teki spraw zewnętrznych. Wedle 
wiadomości dziennika France nowy gabinet roz- 
winie nowy, bardzo dokładny program reformy 
i dołoży wszelkich usiłowań, by ustawa wojskowa 
została ostatecznie przyjęta. Oportuniści zdają 
się być dla nowego gabinetu nieprzychylnie u- 
sposobieni — natomiast radykalna i najskraj- 
niejsza lewica obiecały najgorętsze poparcie ; 
prawica oświadczyła się przeciw temu nowemu 
7 d 
„ Ltbertć donosi o schwytaniu dw b 
dników kolei wschodniej Biz Wa anae- 
ckie w Montreux — jędnak podrzędna ta okoli- 
czność nie wywoła żadnych komplikacyj. Także 
Temps twierdzi, że uwięzienie dokonane przy 
zachowaniu wszelkich form prawem wymaganych, 
nie pociągnie za sobą żadnego dyplomatycznego 
nieporozumienia. 

Petersburg 25 maja. Ukaz carski wydany 
do senatu zawiera postanowienia co do nabywa- 
nia i zużytkowania dóbr nieruchomych przez 
cudzoziemców w Królestwie polskiem, w Bessa- 
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rabji, w gubernji Wileńskiej, Witebskiej, Ki- 
Jowskiej, Kowieńskiej, w Kurlandji, Liwlandji, 
w gubernji Mińskiej i na Podolu. Wedle tego 
ukazu nie mogą obcokrajowcy, po za obrębem 
okolie portowych i miast nabywać nieruchomości 
1 praw do ich używania. W Królestwie polskiem, 
nie wolno cudzoziemcom po za obrębem miast 
sprawować funkcyj rządzców. 

Ograniczenie praw cudzoziemców nie od- 
nosi się do wynajmowania willi, domów i kwa- 
ter. Dziedzictwo dóbr nieruchomych w prostej 
linji i między małżonkami jest ustzwniezo do- 
zwolone w tym wypadku, gdzie dziedziezący 
przed  obwieszczeniem ukazu osiedlony był 
w Rosji; w przeciwnym razie musi odnośny eu- 
dzoziemiee sprzedać swą posiadłość w ciągu 3 
lat Rosjaninowi; w razie gdyby to się nie stało, 
własność będzie sprzedana najwięcej  ofiaru- 
jącemu. 

Bukareszt 25 maja. Przedwczoraj z powo- 
du skrutynjum ściślejszego wyboru w Gałaczu 
zaszły zaburzenia. Jakiś niewyborca, narodowości 
greckiej zranił jednę osobę strzałem rewolwero- 
wym. Aresztowano wiele osób. 

Charleroi 25 kwietnia. Zastanowiono ro- 
boty wczoraj rano w wielu kopalniach, które do- 
tychczas pracowały. Bandy złożone z 3800 do 400 
strejkujących, przeciągające przez rozmaite miej 
scowości, zostały przez żandarmerję rozprószone. 
W Levant i Fleun przyjęto napowrót 300 robo- 
tników do pracy. 

Londyn 25 maja. Izbę niższę odroczono do 
6 czerweż. 

„. Bern (w Szwajcarji) 25 maja. Zgromadze- 
nie związkowe zwołane na 6 czerwca. — Rada 
związkowa żąda kredytu 84 tysięcy franków 
4 i sprawienia większej ilości nowych 84 ctm. 

ział. 

Rzym 25 maja. W onegdajszej allokucji 
wskazał Papież na okoliczności, że pokój religij- 
ny w Prusiech został osiągnięty, że spodziewa 
się także dobrych rezultatów w innych częściach 
Niemiec, mianowicie w księstwie Hessen-Darm- 
stadt. W końcu wypowiedział Papież życzenie, 
ażeby i Włochy skorzystały z ducha pojedna- 
wczego, który żywi obecnie głowa Kościoła, i 
ażeby zaniechały niebezpiecznego w następstwa 
sporu z Papiestwem, wprowadzając napowrót ten 
stan rzeczy, kiedy Papież nie był podległy ża- 
dnej władzy świeckiej i używał zupełnej wolno- 
ści, co wcale a wcale interesów Włoch naruszyć, 
a owszem znacznie polepszyćby je mogło. 

Konstantynopol 23 maja. Biuro Reutera 
donosi: W konwencji angielsko-tureckiej pozostał 
niezałatwiony punkt, orzekający o ewentualnej 
operacji militarnej przez kanał Suezki. 

Porta zaproponowała Bankowi Otomańskie- 
mu wydanie — za pośrednictwem rady admini- 
stracyjnej długów publicznych — obligacyj na 
3,500.000 funtów tureckich, które mają być za- 
gwarantowane nie na taksie od owiec, lecz na 
poborach ełowych. 

Paryż 20 maja. Bardoux, Ferry i przy- 
wódzca prawicy br. Mackau odwiedzili wczo- 
raj Gróvyego i zwrócili jego uwagę na to, 
że ze względu na zewnętrzne stosunki Francji 
jest rzeczą niemożliwą powierzyć ster rządu 
Floquetowi, że zatem patrjotyzm zmusza ich 
w imieniu swojem i swoich przyjaciół zaprotes- 
tować przeciw powierzeniu Floquetowi misji 
złożenia nowego gabinetu. Z tego powodu po- 


dzielone są zdania co do tego, czy Floquet 
utworzy gabinet. 
DTadesłane. 


Główna wygrana 
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Ciqgnienie 1. Czerwca b. r. 
Węgierskie losy budowy tuma 
(Bazylika) 
spraedaje po kursie dziennym — także na spłaty 
miesięczne 
August Schellenberg 
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. 


Przyjeohali do Lwowa 
dnia 25 maja. 

Hotel Agnielski: Pp. J. Miączyński z Pa- 
likrow. S. Chojecki z Krakowa. W. Antosiewicz 
z Jaworowa. B. Juszczewski z Rudy. A. Stanko- 
wiez z Sulin. 


Z zbożowych targów. 


24, maja 


Pszenica 
Żyto 
Jęczmień 
Owies 

Groch 

Wyka 
Rzepak 
Lnizżnka 
Konio. ezer. 
Konie. biała. 


wszystko za 100 kilo netto bez worka. 


Chmiel za 56 kilo loco Lwów zł 3 — 30 nominalnie 
Okowita sa 10:000 litr. proc. Lwów loco 28-75 do 24-25 
Wiedeń 25. maja. Pszenica od 9-60) do gto od 
ay do Okowita 25:50— do 26-—.— Berlin 25. maja, 
A 184.— do 172 —. Żyto 126 — do 131175, Okowita 

do 44:90. Peszt 25. maja Parenica 910 do —— 

Jto 620 do ——, Okowita 2475 do 25:50. 


NA 


Lwów. Z Izby handlowej, 24 maja 1887. 
1. Akcję za sztukę. 


bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bsz dywidendy: 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 204 25 207 50 
» lwow. czer.-jass. 200 zł. w. a. 222 50 225 50 
Banku hypot. galic. 200 zł. w. a. 284 — 290 — 
» kredyt. galic. 200 zł. w. a. 215 — 320 — 
2. Listy gastawne za 100 gtr. 
Banku. hyp. galio „6 pre. w. a 4 ZE 
. n a zj 5 99 15 100 15 
> J.5 5 „ prem. 101 60 102 60 
Banku krajowego 41,,0/, w. a. 96 — 97 50 
Tow. kred. galic. 5 160 60 101 60 
+ og A ya 92 50 93 50 
zara j 99 — M = 
3. Listy dłużne sa 100 «tr. 
G. Z. kr. wł. (d. 6*/,) 80/4 w likw. 47 — 50 
+ «sd aj RAED) 2 o 41 — = 
4. Obligi ga 100 zèr. 
Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 104 50 105 50 
Kom. banku kraj. 5 pre. w. a. I em. 190 — 101 — 
Pożyczka kraj. zr. 1878 6 pre. w.a. 103 50 105 BC 
z a = 1888 41/,0/, , 84 50 96 56 


Najlepszej jakości F 
r 


Płótna, stołowa bieliznę, ręczniki, chustki do nosa, Hi 


szirtingi, szyfony, firanki, oxfordy, piki, brylantyny, kapy pikowe i trykotowe, 


PRZEGLĄD z dnia 26. maja 1887. 


seSeseSeSEeSOSC SE SEE SESEGESY, 
GALICYJSKI fe 


BANK KREDYTOWY (i 


przyjmuje wkładki 


575 


dreliszki liberyjne, prześcieradła, płaszcze i ręczniki kąpielowe 7 na [nu 
poleca w największym wyborze p Tosia, żecz.izi 


| Magazyn SCHAYEROW | 4 rocznie. i 


vve Lżiwv o wvie. 
Cenniki na żądanie gratis i franko. 


Nr. 20., w Czerniowcach Rynek Nr. 2. 
poleca swojego wyrobu 


znakomite środki odszczególnione “ma medalami 
sługi i Zma dyplomami uznania na wystawaeh 
krajowych i zagranicznych. 


jedyny środek odświeżający płeć; skóra sucha, szorstka i zgrzy 


1 złr. 50 ct. 


Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem 


C. k. uprzyw. Fabryki 


Benedykta Schrolla Syna 
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Nowo urządzony 


HANDEL 


ERBAT 


chińsko-rosyjskie 


PP 7 
we Lwowie, plac Marjacki L. 10. 


poleca zbioru majowego: 


Wysiewki herbaciane *|, kllo zir. '30 — z najlepszych herbat złr 


, Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą. O 
wanie nia liczy się. 


Pracownia i skład 


we Lwowie, plac Halicki L 18. 


własnej roboty za 13 złr. 50 ct. i wyżej, 


ratnie i po umiarkowanych cenach. 


> U białe tuzin po 5 


daly OIU 
Szkarpetk) 


Odpowiedzialny redaktor: Wacław Masłowski. 


1, kilo Congo Nr. 1. zł. 160 ila kilo Peceo Nr. 6. zł. 
Souchong czarna, 2. „ 3— Karawanowa sw "OG 
Souchong czarna = najpzzy |. 8.8: 

zbiór majowy „ 3. „ 3— Gumpow per. „9 „ 
Kaysow . . ., n £— ao przedzg s 10m 
Melange de Lond., 5. . 4— 


PIOI «fi A LITET E EE EA OPES 5, skał UE PEZWYFZ WA KRS 


we Lwowie, ul. Kopernika Nr. 8., w Krakowie Sukiennice 


Za- 


JE MAGNOLINA JE 


biała 


pod wpływem Maguoliny staje się miękką i delikatną. Magnolina 
usuwa czerwoność nosa, wągry. Cena tego WE SÓL: 


|. | 2 s 
SEE" Woda lilijowa *$BĘ 
plamy żółte, brunatne ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem 
tej cudownej wody po kilkakrotnem użyciu nikną Cena 1 złr. 50 ct 


BRE [rm orientalny biały 73222 


cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek, 


twa- 


rzy naturalną białość i delikatność, Twarz nierówna, szorstka i pie- 
gowata zostanie całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ct. 


SKŁAD KOMISOWY  SZYRTIMGI, SZYFONY 
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j 
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. 1:60 
pako- 


GOTOWYCH SUKIEN MĘZKICH 
Pawla Piątkowskiego 


_ Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Pu- 
bliczności, polecam 1 nadal moję pracownię, zaopatrzoną w naj- 
nowsze i najmodniejsze towary wiosenne I letnie po umiarko- 
wanych cenach. Zaopatrzytem mianowicie mój magazyn w 
towe i tanie suknie męskie, tak, Że można nabyć cały garnitur 


Marynarki w cenie 8 z. Pantalony męzkie 3 2ł, 50 ct. Kamizelki? zł 50 ct, 


Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowincję aku. 
1406 17—24 


„ Bd 
francuskie po 7, 8, 
kolorowe tuzin po 6, 7, 9, 10 zł. 
i wyżej. 
białe i z niebielonej bawełny tuzin 5, 6, 7 zł. i wyżej. 
kolorowe tuzin po 6.50, 7, 8, 10 zł. i wyżej. 


zł. 
Ozł.i wyżej. 


i oprocentowuje takowe 
po 
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J. & S. KESSLER | 


“a „Bernie, (Morawa.) 
Ulica Ferdynanda liczba 22. Pr. 


Weg Nowo otworzony "WM 


— Rozsyłają za pobraniem pocztowym *) m CJ 
1U metr. kaszmiru modnego w prążki podwójnej szerokości 9/50 
a ; moa i = 10 „  kaszmiru w kolorach modnych, podwójnej szerokości _AJGU 
KL & te A va i N R & P E lv „ atłasu wełnianego w kolorach modnyeh i balowych, podwój-| 
fejjizerokośtidaa gwsęma sag «Tp 6/50! 
ij pod firmą 10 „ materji ciężkiej z podwójnej nici. 1, gatunek 2-50, 11. | 2/80 
E 10 „ kretonu modnego w prawdz. kelorach _|280 
k | 10 „ materji w kratki na szlafroki 250 
| Krzysztolowicz a i AE T a 
A F "= na męski garnitur DA 
WE LWOWIE f 37E p A „ płaszcz od deszczu Fi 
plac Halicki liczba 3, i Filja 64 „ leruiego kamgarnu do prania na ubrania męskie 270 
s dm w Czerniowcach 1 resztka dywanu 10, 12 metrów sd 
s £ ul. Główna 1. 17. 1 firanka z juty, deseń turecki, kompletne JÈ 30 
W wielkim wyborze różnorodne ozdoby poko- i SUE z juty, l pkh i * R EL 
; A » dowania | garnitur rypsowy, l obrus i 2 kapy 4 
EE oliografje naśladow W Tito Ebiowaoętka EE 
Fresque, Linkrusta Waltona paisna Tprzefcieradło Ż motry długie 1|50 
towane obieia en relief, sztukaterji na | 1 siennik 2 metry długi, 1. gatunek 150, II. = I 
sufity z papieru i drzewa w rozmaitym stylu 1 derka na konie z kolor. obwódką J90 cm. długa, 130 szeroka 150 
. 1 derka dla fiakrów 150 cm. długa. 120szeroka, w pasy 2p0 
story + żaluzje. 3 szt. obrusów lnianych, białych, czerwonych, niebieskich, żółtych 


POSADZKI KORKOWE, powabne desenie parkieto 'ej, wielkich i t. p. 


ę r : 
we i kobiercowe, również korkowe chodniki i posłanki. R A m Rice PEGI pe 
ZS Na życzenie wysyła wzory, technicznie wypraco- l sztuką płótna domowego -9 łokci wied. */, zł. 550. */ 420 
wane, kosztorysy, zestawienia i szkice całych pokoi w naj- 1 sztuka szyfonu 20 łokci wiedeńskich, 11. gat, zł. 460, I. g. “AJS 
nowszym guście i uskutecznia robotę tapicerską. l sztuka weby King 30 łok. wied, */, złr. 750, *ha _BJ80 
1 sztuka kanafasu 30 łokci wied. 1. gat. zł. 6, II. 5/20 
1 sztuka damastryradi 40 łokci wied. 1. gat. 750, IL 550 

1 sztuka orfordu 30 łokci wiedeńskich, wyrób czeski 45 
1 sztuka barchanu morawskiego: l aidr 5 zł.) biyo 6|- 
| 8 koszule damskie ze szyfonu, bogato haftowane 250 
| 6 koszul damskich z dobrego perkalu z ząbkami "IE 


II gatunek 2 75, 1-szy 
3 gorsety nocne bardzo ozdobne, 1 gatunek 4 zł., II, 
3 spodnice z ruszu, surowca lub z szyfonu 
6 fartuszków z oxfordu, z surowego lnu 1 szyfonu 
6 par pończoch damskich, w wsre'kich kołorach 
I kaftanik wełniany dla dam w wszelkich kolorach (liersey-Tailla) 
6 par pończoch dam,, z finirzu, letnie 
3 chustki mojierowe, w modnych kolorach 
1l koszula męska klatowska biała lub kolor, í. gat. 1:80, 1I 
6 kołnierzyków stojących lub wykładanych 

3 pary mankietów poczwórnych 
3 koszule oxfordzkie dla robotników, I. gat, %—, IL. 
3 par kalesonów z barchanu lub kroise 1. gat. 250, EL, 
6 par skarpetek zimowych w wszelkich kolorach 
12 par skarpetek z finiszu, na lato 
1 pled podróżny 3'/, metra długi, I m 60 em. szeroki 
3 modne atłasowe krawaty, wąskie lub szerokie, 


II. gatunek 75 ct. — 1 


i 

i 
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sztuka 40 metrów od złr. 8°20 do złr. 18:50, metr od 207/, et. 
do 47 centów. 


PŁÓTNA górskie bawełniane 


(lepsze od weby King) sztuka 28 mtr. od złr. 6:20 do złr. 765, 
1 metr od 26'/, ct. do 33 cent. 
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Creasy, Dymki, Brylantyny, Piki, Oxfordy, Floridasy 


6 poleca skład 


„OlerIELEKNATA STIÓW 


we Lwowie, płac Marjachi i. 8. 
E Cennik fabryczny na żądanie franco. SE 


|[ELIIJEEN 


*) Przewielebnemu Duchowieństwu, Naczelnikom gmin i 


innym zaufania godnym osobom na osobne życzenie także bez 
pobrania pocztowego. 
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Poczta, Telegraf, Sąd powiatowy, 
Notarjat i Biuro wywiadowcze, 
w miejscu. 


Stacja kolei Tarnowsko-Leluchowskiej 
MUSZYNA-KRYNICA 


10 kilom. od Zakładu (1 godz. jazdy). 


w Galicji e. k. Zakład zdrojowo kąpielowy 


od 15. Maja do 30. Wrzesnia 1887 otwarty, 


posiada liczne zdroje szczawy ałkal.czno-żelazistej, 2 gmachy łazienek o 100 gabinetach, w których wydaje się kąpiele 
mineralne pełne, tudzież nasiadowe i natryskowe, wreszcie borowinowe i gazowe; zakład dostarcza ogółem wszelkie 
urządzenia do kuracji i uprzyjemnienia pobytu potrzebne. W miejscu znajduje się także apteka, zakład gimnastyczny, 
żętyczny, kilka mleczarń, restauracyj, cukiernie, piekarnie, liczne sklepy i pracownie krawieckie i szewskie. Pokoi 
mieszkalnych zupełnie urządzonych w domach skarbowych i u prywatnych przeszło 1.100, miedzy temi przeszło 
350 z piecami. Czytelnia gazet, dwie wypożyczalnie książek, teatr polski, orkiestra zdrojowa, spacery, schroniska, 
park obszaru 35 hektarów w połączeniu z lasami szpilkowemi, wycieczki w okolicę, reuniony, i bale, Podczas sezonu 
ordynuje 4 lekarzy, Biuro informacyjne udziela bezpłatnie wszelkich szczegółów. Przy każdym pociągu oczekują 
przy dworcu kolejowym fiakry i wózki góralskie. Stałe ceny pomieszkań, tudzież kąpieli mineralnych, borowinowych 
i hydropatycznych, są w Maju, Czerweu i Wrześniu o jednę trzecią część tańsze. 


Mieszkania na okresy po 24 godzin, są w skarbowym domu „pod Zamkiem* do wynajęcia 


C. k. Zakład hydropatyczny w Krynicy 


pod kierownictwem spzcjalisty Dra Ebersa, otwarty również od 15, Maja do 30. Września 1887, posiada dla użytku 
osób let” uia hydropatycznego używających osobną restaurację, kasyno i pokoje mieszkalne. 
Począwszy © 7. Maia do połowy Września, wychodzi tygodnik „Krynica“ poświęcony sprawom zdrojowisk. 
mineralną Krynicką i Słotwińską, przyjmuje i na listy frankowane odpowiada 


Zamówienia ° wot 


C. k. Zarząd Zakładu zdrojowego w Krynicy. 
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W największym wyborze 
na pojedyńcze pary 
pońezochy i szkarpetki 


po 40, 50, 60, 70 et. i wyżej 


i wyżej. 


P 
KN 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej. 


oleca MAGAZYN 


AUERS 


pod złotym Lwem we Lwowie. 


Z drukarni i litografji Pillera i Spółki. (Telefonu 


0000000000000 
Ww a glebie, z dobrym domem 
mieszkalnym, poszukuje się do 
1508 2—3 kupienia. 

Zgłoszenia, z wykluczenient 
pośrednictwa przyjmuje adw: 


Dr. Małachowski Lwów ul 
Kościuszki 20. 


0000000000000 
S eoe Se | 
ŻALUZJE 


w rozmaitych deseniach metr po 


2 zł. 50 ct. 8 


Story  patyczkowe 
metr po 65 et. 


Dzwonki elektryczne, telefony i gromo. 

chrony, po cenach najtańszych i najlepszej 

jakości dostarcza za gotówkę lub na spia” 
tę ratami 


FABRYKA STORÓW i ŻALUZYJ 


J. Christofa 


we Lwowie nl. Jablonowskich 1. 9. 


Obstalunki przyjmuje także handel 
Żelazny Wgo Schumanna pl. Bernardyński. 
Zamówienia z prowincji załatwia 
się natychmiast, 1506 2—12 


a 


Skład przemyskiej 


PRYWATNEJ 


szkoły stolarskiej 


we Lwowie 
przy ulicy Kopernika |I. Il 
wysprzedaje do 1. Czerwca 
b. r. wyłącznie resztę swoich 
wyrobów na składzie się znaj: 
dujących, po cenach bardzo 


zniżonych. 1560 3—3 
msp 


Rzadzca Ekonomiczny * 


w gile wieku, żonaty, mający 
kilkunastoletnią praktykę w 
zawodzie gospodarczym z do- 
bremi poleceniami z większych 
dóbr, W razie potrzeby może 
złożyć kaucję odpowiednią, 
poszukuje posady w Galieji 
lub na Bukowinie pod adresem: 

W. poczta A AA 


LETETTE 


Zarzad kamienicy przyjmie urzędnik 
Jurysta W. N. rynek 26 ITI. p. 3-5 


Inni otrzymają eywilno i 
Pieniądze R Gar alfa 
E | na prowineji od 
800 sir. w górę na 1 do 8 iat, ewen- 
tualnie spłacane w małych ratach. Li- 
sty napisane po niemiecku, a wyłu- 
szezające podstawę, na której możo być 
pożyczka udzielona, prostą adresować 
do Administracji „PRZEGLĄDU* pod 
napisem Coulanter Credit 87, i dołą- 
czyć 5 ot. markę na odpowiedź. Dy- 
skrecja zagwarantowana, 


Anonse PP, Abonentów. 


(Które kakłdy abonout ma przywile 
umieszczać bezpłatnie w sbjęteści 1 
wierszy miesięcznie.) 


Leśniczy egzaminowany bzczególnić 
zdolny do prowadzenia kultur, który takżó 
użyty być może jako kontrolor gospodar” 
czy, pomocnik kasjera lub buchaltera. po” 
szukuje posady, Łaskawe zgłoszenia * 
Wgo Grzeg. Luftmana w domu Z. Wob! 
mutha w Stryju 


Poszukuje się do kupienia większą prze” 
strzeń lasu smerekowego i jodłowego. Zgł0” 
szenia przyjmuje Bióro Komissowo-Sp8* 
dycyjne w Czorskowie. Sakowiez. __ 


Pomieszkanie przy ulicy Krastekich 
pod Nr. 12 jest do wynajęcia od 1. Lipoś 
na 2gim piętrze trzy pokoje z kuchnią: 
apiłarką i r przynależnościami. 


A 


i 


f 
| 


Realność do sprzedania za 1,500 sł 


składająca się z domu mieszkalnego 0 * 
pokojach i kushni, stodoły, stajni i asp! 
ehlerza a nadto ogrodu 1 morg. Realnośt 
ta dla swego połołenia koło stacji kole' 
jowej i przy gościńcu nadaje się wielćć 
na mieszkanie letnie. Zarazem tamże je 

do nabycia fortepian w dobrym stani" 
Łaskawo zgłoszenia: Aleksander Tyss9 
wnicki, Synowódzko wyżne p. Lubieńce: _ 


Do najęcia 2 pokoje z kuchnią w oficj 
nach, 1 pokój frontowy ulica BatoreB 
J. 24 dawniej Halicka. p 


Poszukuje się Ekonoma młodego, kt ef 
by mógł i gorzelnią prowadzić w zm" 
oraz dwóch podleśniczych. Ekonum pow 
nien posiadać język niemiecki. Zgłosić 8 
pod adresą: Dzierwiński Thurocz-Ne 
pal w Węgrzech. ; 

o 


Panienki przybywające do Lwowa , 
egzaminów nauczycielskich mogą gnala” 
umieszezenie s wiktem przy ulicy 

tro. 


ego l. 7. pierwsza pi 
00000000000090 
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